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K  U E U T I :
miesięcznie we Lwowie 
20 MI',, z dostawą do do­
mu 23 Mk., z przesyłką 
w Polsce 23 M k., winnych 
państwach 25 M k. Za 
zmianę adresu dopłaca się 

60 fen.
Cena psjsiiyuazego 
numeru na crlym  

obszarze Polski

fl M irk a
ńonfo ezekcwe P.R.O 

140.361.

K U R J E R  L W Ó W

w y c h c d zi codzienn ie o g o d zin ie  6 r a n i

Geny cytoszeń:
Ogłoszenia m iejscow e (lwowski*
?.a 1 wiersz m m pareii. 45. 1 3 0  
Paski n a  .sir. S -skat. o  100% drct 
i  ej. „N adesłane" i „Nekrolog ja  
za wiersz *iionj). 4 K arki. „Ko 
ni u n ika ty - i rek lam y po kronio* 
za wiersz nonp, 7 S it. Droho 
ogłoszenia 40 ten, r.d w yrazu a  
po S» len. tłu stym  drukiem , DL* 
poszukujących pracy po 30 feo., 
tłu stym  tiiuk ism  po GO feu. Ogło­
szen ia n a  niedzielę i św ięta  o 

50°/tf drożej.

Ogłoszenia zamiejscowe fpoza- 
Iwow^kie): zwykłe *2 marki z a
wiersz nonpareil , nekrologi i na­
desłane 6 Mk., komunikaty i re­
klamy 10 Mk., drobne ogłoszeni* 

50 len. od słowa.

R ed u k c ja  przy ulicy Ossolińskich i. 15. — Admin s tr a c ja  przy ulicy Chorążczyzny 1. 26 — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Admin stracyi 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe i od godz. 3. do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurjer*, Lwów.— Rękopisów nie zwraca się. — Telei : vdakc. iv 
W 1 t*-owle prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień*, ul. Widok 19, oraz Adm.in. „Gazety Lud.‘‘, ul. Świętokrzyska 17

Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego".

A n g lja  a  PoIsKa. 57 pułk piechoty rosyjskiej rozgromiony.
iis to rja  powszechna nowszych czasów notuje cią­

g łe  współzawodnictwo pierwszorzędnych, m ocarstw  o 
m ax tum  wpływu na rynku św iatowym . Chęć ta zdo­
bycia jaknajrozległejszego pola zbytu powoduje cią­
g le  zatarg i i konflikty, prowadzące ostatecznie do 
zbrojnego rozstrzygnięcia Kwestjt spornej. W szystkie 
też wojny ostatniego stulecia, pod jakiemikolwiek g ło­
szone hasłam i, miały w  większym lub mniejszym, stop­
niu charakter walki handlow o - konkurencyjnej. Nie 
dziw  więc że po ukończeniu wojny zwycięzca w y­
zyskiwał bez skrupułu klęskę nieprzyjaciela przez 
niszczenie jego życia ekonom icznego i ścjeśnjanje w e­
dług m ożności granie jego ekspanzji gospodarczej. — 
Dziś w ie też każdy, że ostatnia wojna, k tó ta  w cią­
gnęła w swój w ir św iat praw ie cały i pożarła mi- 
ljony łudzi, ginących mężnie w imię szczytnych h a­
se ł: „ojczyzna i sprawiedliwość*', była jedynie poje­
dynkiem zagrożonego handlu angielskiego z coraz 
groźniejszą konkurencją niemiecką. Zwyciężyła An- 
glja, wygłodziwszy nieprzyjaciela, zmusiła go do k a­
pitulacji w ytrwałością, z jaką rzucała złoto rmędzy 
sprzym ierzeńcóiv. W ojna doprowadziła imperjum Dry- 
tyjśkie do pożądanego celu obalenia konkurenta, lecz 
ujawniła równocześnie skutki, k tórych Alńjon nie p rze­
w idział', zwichnięta długoletnią walką rów now aga g o ­
spodarcza Europy porw ała bowiem za sobą i zwycięz­
ców. wywołując zniżkę w artości pieniężnej, podw yż­
szenie ceny tow arów , a w  ostatecznym  wynikły nie­
pożądane zaburzenia (strajki) i niezadowolenie w 
w łasnym  kraju. Funt szte-ling  musiał podjąć nową 
w alkę o hegemonję, tym razem  jednak już nie na 

olach Szampanji lecz przy stoliku pokojowej kon- 
erencji, mającej skruszyć do reszty dawny porządek 

i stw orzyć nowy, rzekom o lepszy. Przeciwnikami byli 
tu już nie Niemcy nie wchodzący dla Anglji chwilowo 
w  rachubę, lecz Ameryka i Francja, dotychczasowi 
sprzym ierzeńcy. W yzyskując walkę, toczącą się w 
Europie. Stany Zjednoczone zagarnęły  handel św ia­
towy i wytrąciły Anglję z zajm owanego przez nią 
Lotąd stanow iska. Zdawało się chwilowo, że potęga 
Ameryki stani e s  te w net ntedośeigm oną, tern b ar­
dziej, że m iała ona za sobą sym patję całego świa­
ta, pozyskanego ideami wielkiego apostoła pokoju 
W ilsona. Na gruncie praktycznym  nie potrafił jeunak 
prezydent Stanów utrzym ać się na wysokości głoszo- 
tych poprzednio zasad traci! zwolna g run t pod no­

gam i, ustępując miejsca niemniej potężnej, lecz rów ­
nocześnie praktycznej osobistości' Lloyd G eorge‘a. Na 
placu boju pozostały korupcja francuska i angielska, 
p ierw sza iry ślą  przy cierpifeniach 1870 r., a z źle 
tajonym  okrzykiem „a B erlin" na ustach, druga zim­
na, w yrachow ana, obliczona n a  jak największy bu­
siness. Sympatję większość? delegatów  z całego św ia­
ta  zebranych początkowo, łzrskiw ał program  francu­
ski. nie zapomn:'tino (rowiera jeszcze zupełnie okru­
cieństw  niemieckich w Belgji, zatopjenja „Luzjtanjj" 
1 groźnych Zeppelinów, nie, zdaw ano sobie podówczas 
jesz eze spraw y, że nie o zwalczenie militaryzrńu p ru ­
skiego walczono, lecz tylko o dewaluację marki.

W  tym właśnie czasie staw iała Polska pierwsze 
kroki na gruncie m iędzynarodowym . Bez namysłu, 
łdąc za popędem ^erca stanęli przedstawiciele nowo 
odrodzonej Rzeczypospolitej po stronie Francji, zapo- 
pninając osławionego ,,1‘ordre regne ś  V arsovie‘‘ Se- 
baetiaaiego i  des ' nteresse.nent w  sprawie Polskj- za -

W arszaw a (Pat.). Komunikat sztabu generalnego 
z 15. kwietnia 1920. Na odcinku podolskim działal­
ność wywiadowcza. Oddziały mające za zadanie p rze­
szkodzenia nieprzyjacielowi w koncentrow aniu się 
przed naszym frontem , zdobyły 5 arm at z zaprzę­
gam ., 8 karabinów  maszynowj-ch kilkanaście ręcz­
nych i wjsięly 60 jeńców. W yw iady lotnicze stw ier­
dziły znaczny transport bolszewików w Mjerzyncc. 
W ypad bolszewickich oddziałów  na Nowokonstantynów 

’ odparto krw aw o.
Na W ołyniu zaatakow ały sowjeckie oddziały Sła- 

weczno. Akcja ta  załam ała się w ogniu obrońców . 
Oprócz drobnych utarczek patron nie zaszły żadne 
zmiany. Na południe w  rejonie Szaciłek, z niesłabnącą 
intenzywnością prowadzone ataki nieprzyjacielskie 
odp arto  ogniem artylerzyckim.

Na wschód od M uzyrza nasze oddziały wypadowe 
dotarły  do Chojnik, rozbijając Koncsńbujące sjtę od­
działy bolszewickie.

I W  rejonie rzeki Sławetny (?) nasze wojska 
w  świetnie przeprow adzone’ alpcji wypadowej

*n*osIy św ieżo tam  przybyły 57-ray pułk piechoty 
bokzene^ckiej, bporąc licznych ieńców oraz zdobywając 
karabiny maszynowe, tabory pułkowe i kancelaryjne.

—o -

riamunikat bolszewicki 
z dnia 9 kwietnia.

Warszawa. (Tel. wł.) W  rejonie Moeyrza pn 
uporczywych walkach nasze oddziały toczą Doić 
o posiadanie wsi Szatilki. W  kierunku południc 
wyru oddziały nasze z Hutoru Aleksandrowskiego 
kontynuują atak. Na południe od linji kolejowej 
Rzeczyca - Mozyrz toczą się walki na wschód od 
Zwiahla.

W  berdycz&wskim i letyczowskim rejonie 
kontratak nieprzyjaciela wzdłuż linji kolejowej Ber­
dyczów-,Szepetówka i Żmerynka-Ploskirów.

Front południowy: nad Dniestrem spokój.

Niemcy gdańscy wrego występnja przeciw Polsce.
Gdafisk. (Pat) - Na wczorajszem posiedzeniu 

rady miejskiej przyszło do burzliwych zajść z p o ­
wodu ataków podnoszonych przeciw Polsce. Po- 

j szczególni mówcy uskarżali się na pobieranie o- 
płat za w izy paszportowe na rzekome utrzymanie 
koleji i za w izy graniczne. Niezawisły socjalista

Rahm wystąpił w  obronie Polakow, zaznaczając, 
że nie należy czynić Polskę odpou iedzialną, za 
niemiłe zajścia i nie należy utrudniać stosunków' 
między Polska a Niemcami w Gdańsku. Mówca 
stwierdził, że Polacy zostali na tem posiedzeniu 
obrażani i obrzuceni obelgami.

Ntemcy na G. Śląska napadają na załogi francuskie.
Bytom. (Pat) Enia 13. bm. o 8 wiecz. przy­

szło w Opolu do starć miedzy Niemcami i żolnie- 
j rzami francuskimi. Poprzedniego dnia robotnik nie­
miecki sprowokował żołnierza francuskiego z czego 

! wynikła bójka. Niemcy zebrali się 13. bm. na

Przyszło do starcia, kilku Niemców i żołnierzy 
francuskich jest rannych.

Zaostrzony stan oblężenia w Opalu
Bytom. Z powodu krwawych rozruchów, wy- 

przedmieściu w  Opolu i uchwalili protest przeciw wołanych przez Niemców w Opolu, komisja plebi- 
! Francuzom, a następnie udali się pochodem najscytow a zarządziła w tem mieście z dniem 16. bm. 
rynek, gdzie napadli na posterunek wojskowy. ‘ zaostrzony stan oblężenia. /

Rolowania miedzy boiszewikami a koalicją rozirły się.
®iedeft. (Pat) Rad. B. K. z Kopenhagi. Pół- 

urzędowe pertraktacje między zastępcami państw' 
a radami sowietów rozbiły się. Delegaci rządu 
wzbraniali się ^tpłacić długi dawnego rządu a przy- 

j znawali jedynie koncesje co do przyszłej eksploa­

tacji bogatych skarbów Rosji. Co do przyszłych 
stosunków handlowych oświadczył Krassin goto­
wość zapłaty pieniężnej a wzbraniał sie dostawy 
surowców w  droaze wymiany. Także amerykański 
zastępca nie z g o d z i ł  się na takie warunki.

Sir Toóer prżyby? do Warszawy.
Warszawa. (Pat) Dziś o godzinie 9'30 rano 

J przybył dc Warszawy sir Reginald Tover, Tover 
j zabawi w  Warszawie 3 —4 dni i zamieszkał u po- 
I sla angielskiego. Będzie on dziś przyjęty przez pre- 
‘ zydenta ministrów, marszałka Sejmu i ministra 
spraw za&raniczpvob

Rugi robotników polskich z Zagłębia.
Cieszyn. Patj Sytuacja w Zagłębiu zaczyna 

się znowu zaostrzać. Rugi robotników polskich 
przybierają coraz szersze rozmiary.



gw arantow ane przez Republikę carstw u w  począt-! 
kach światowej wojny. Akces Polski w  poczet s tro n ­
ników' Francji czynił ją przeciwnikiem Angljj, wycją- 
gającej z tego daleko idąoe konsekwencje. Przypo 
minamy sobie dobrze w rażenie, jakie w kraju w yw o­
ływały wieści hiobowe, pochodzące z  P aryża, a  łą ­
czące się sta le  z nazwiskiem  Lloyd u eo rg e‘a. Gdańsk, 
Śląsk Górny, umiędzynarodowienie W isły, o to  etapy 
wzrastającego w  kraju rozgoryczenia, o raz powód 
zarzutów , skierow anych pod. adresem  prem jera Bry­
tyjskiego. Nie rozum iano u nas, że nie osobista nje- 
ehye ku Polsce kieruje jego polityką, lecz potężna 
opinja angielska, w yrażająca mu na luźnych „meetin- 
g ach “  wotum Bezwzględnego zaufania. Kwest ja sym- 
patji lub nienawiści najmniejszej nje g rała  tu rołj, 
lecz wyłącznie interes, będący jed^nem ..be o r  not 
to be“  synów  Albjonu. W  kalkulacji swej kupieckiej 
obliczyła Angłja, że potęga handlow a Ameryki da 
się przełam ać jedynie przez uzyskanie równowag? 
gospodarczej w  Europie, co nie może być dokonanem 
bez w ciągnięcia do pracy wspólnej Niemiec j Rosjj. 
Ta ostatnia konkluzja stw orzyła podstaw ę dia dal­
szego postępow ania Anglji, tem  bardziej, że konku­
rencja Niemiec wskutek odebrania jej floty handlo­
wej wykluczoną zostaia na. dłuższy czas. P rzez róż­
ne ustępstwa na rzecz pobitych Niemiec pragnie więc 
A nglja ich w spółpracy dla uzyskania dawnej swej 
negerronji na rynku światowym.

M anewrując zręcznie ideam i W ilsona, które wciąż 
jeszcze czyniły w  świecie pew ne w rażenie, nie szczę­
dząc przytem  złota, Anglja pociągnęła na swoją s tro ­
nę dotychczasow ych zwolenników program u francu­
skiego, izolow aia republikę nadsekw ańską coraz b ar­
dziej tak, że ta  naw et w łasnych żądań urzeczyw ist­
nić nie zdołała.

Cóż uczyniła tymczasem Poiska ? Czy zapew niała 
potężną Anglję, dyktującą św iatu nowe p raw a o zgod­
ność i w spó 'ność interesów  obu państw , czy zapo­
znaw ała ją z wartością, k tórą nasz kraj dla wielko- 
brytyjśkiego imperjum posiada? Przeciwnie. Zanied­
bano zupełnie inform ować opitnję angielską o tem, 
co się u nas dzieje, trzym ano s*ę w iernie F rDnojj, 
darzącej nas w  zamian tajemnym trak tatem  z Cze­
chami w spraw ie cieszyńskiej, gotow i byljśmy co- 
dzień śpiewać m arsyljankę, lub słuchać pięknie wy- 
oezylowanyeh odczytów francuskich ‘w  Filharmonjf 
warszawskiej, nieledw^e z odświeżonem  „Gott strafe 
Englanci“  na ustach. Jakie zaś tego skutki? Na to 
pytanie odpowie najlepiej artykuł znanego angiel­
skiego publicysty H arrisjna , wykazujący nieznajomość 
naszych stosunków, a nazywający Polskę państw em  
sezonowem, bez przyszłości, bez porządku i energji, 
krajem bezhołow ia i ar-irchjk I czyż przypuszczać 
potem można, że wobec- takiego o Polsce pojęcia 
Anglja angażow ać się będziA w  naszym  interesie^, 
czyż dziwić się wobec ospałości polskiej pracy infor­
macyjnej za granicą, że W ielka Brytanja ma obecnie 
więcej zaufania do bolszewickiej Rosji, njż do nas?

WACŁAW SIEROSZEWSKI. 8*

T O P I E L .
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
— Nic, adresu .nie mam. Obiecał zaraz  przysłać, 

gdy dowie s ę .w pułku... .'ile to pew nie będzie tesaz 
trudna... W ojna podobno... .W ojska się poruszą.;: 
Lat..:..; jc.au będzie listy do nas wysyłać, njż od nas
odbierać...

— W łaśnie. Wojna, napewno wojna. Tatuś mó- 
wii, że już. przyszły oficjalne depesze...

—  Si udaj, siadaj Zosia!.., Napijesz się pewnje 
herbaty. Zdejm kapelusz!... Piechotą pr„yszłas»?...

— Piechotą.
— Cóż tak?
M atowa tw arz dzjewęzyny różow ym  oblała się 

obi okiem.
— Nie chciałam trw ożyć nikogo! — bąknęła. — 

Mamy goścje i konie wciąż ojcu f otrzebne.
Ściągnęła rękawiczki i wolno odpinała kapelusz.
Pani W oicieehowa obrzuciła surowem spojrzeniem 

jej bruzkę batystow ą w modne, duże blado-ziełone 
wzory, na zgrabną piękną kibić, pierś w yprężoną 
teraz zarzuceniem rąk  na głowę, na zgrabne nóżki 
w  żółtych, wysoko sznurow anych bucikach, w yglą­
dające z pod szarej bare tow ej spódniczki. — Dziew­
czyna czuła na sobie to śledcze, praw ie w rogie spoj­
rzenie i schow ała się przed n :em. siadając pośpiesz­
nie za stół.
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Czas zerw ać ze strusią polityką sym patii, ślepą 
na realny bieg wypadków, gdyż dzień każdy o  nową 
przypraw ia nas stra tę . Będ niemy przyjaciółmi dziel­
nej Francji, z  k tórą łączą nas luźne węzły, lecz rów ­
nocześnie zdajm y sobie już raz  z tegc spraw ę, że 
jedynie interes Rzeczypospolitej śm ie być drogow ska­
zem naszej polityki, że jesteśm y państw em  wielkiem, 
k tóre z m ocarstw am i postronnem i tylko jak rów ne z 
rów nym i obcow ać powinno, łże czyn w reszcie, a nie 
robienie z siebie cierpliwej o ijary  wjedzje do celu. 
Dziś potrzeba nam  Anglji, inform ować więc ustaw icz­
nie należy opinję angielską o naszych potrzebach, 
wskazyw ać bez ustanku na korzyści, k tóre Anglja 
uzyska w  handlu ze wschodem, łącząc się z nami, 
jednem słowem , stać się musimy czasowo jej pornoc- 
nikami w  businessie, bjorąc dla sjebje odpowjednją 
cząstką zysku. 1 o jest jedyny środek napraw ienia 
dotychczasowych błędów i w ybrnięcia z obecnego la ­
biryntu trudności. Znakomity dyplomata i1 znawca s to ­
sunków m iędzynarodowych Talleyrand dał nam  pod 
tym  w zgledem  najlepszą w skazów kę: , W y Polacy — 
mówił — robicie cnotliw t rom anse, m ają w ięc was 
Anglicy za słabych i wahających się i sądzą, że nie 
w arto  za w«mi przem awiać. Okażcie im, jalde m ają 
korzyści, w chodząc w waszą spraw ę, a pozyskacie 
ich zupełne względy**.

Dr. Tadeusz Lnbaczewskj

Sprawy wewnętrzne.
Drżenie dc zsclldsryzctcania społeczeństwa pol­

skiego na Pomorzu.
Z e w zg lędu  n a  doskonale  zo rg an izo w an ą  ag i­

tację n iem iecką na P om orzu  o k aza ia  :-:ę kon ie­
czność u tw o rzen ia  jednolitej linji politycznej w śród  
sp o łeczeń stw a polskiego. W  tym  celu odby ła  się 
ja k  donosi .D z ien n ik  g d ań sk i"  w  B ydgoszczy  k o n ­
ferencja stronn i, tw  polskich. Byli przedstaw iciele 
NSR., P S L ., s tro n n ic tw a  m ieszczańskiego  i s tro n ­
n ic tw a ch rzęśc ili ńsko - )udo\vego. Nie przybyli na 
k onferencję przedstaw iciele zw iązku  lu d o w o -n a ro ­
dow ego.

Z ebrani postanow ili: 1) zb lokow ać w szelkie
listy  polskie i postaw ić w  ty m  celu d rogę o tw arłą  
Z L N ., 2) do p rzeprow adzen ia  zb lokow ania  zebran i 
d a ją , pełnom ocnictw o NSR..

drogie stancwisfec misji cieszyńskiej.
„Kurjer Porar nj * nawiązując do ostatniej od­

powiedzi hr. Manneville wystosowanej do gen. 
Latinika, uważa tę odpow iedź za zniew "pę i do­
maga się aby hr. Mannevilie został bezzwłocznie 
odwołany. „Kurjer Poranny" wyraża przekonanie, 
że hr. Mannevii’e nie działa na rozkaz Francji, 
i uważa jego  postępowanie za .indywidualny nie­
takt urzędnika". Niemniej jednak konstatuje „Ku­
rjer Por." zuptłną obojętność, a nawet nieźyczli-

>— U nas w  mieście m a się utw orzyć kom itet o- 
pieki nad żołnierzami, k tóry  będzie też zajmował 
się przesyłaniem  na front listów  i przesyłek;.. — 
mówiła, czekając na herbatę.

Pani W ojciechowa podrta  jej fiłiżahkę ) so b jt po­
staw iła naprzeciw .

— Dobrze to  będzie. Bo przesyłki zaw sze gitią. 
A któż tam  będzie?.,.

— Prokuratorow a, sędzina, popadja, isprawnifco- 
w»... pani Szymkiewiezowa, siostra  moja, Rożkowa-, 
Dużo, całe n rasto !... A z panów  ma należeć: Archan- 
gielow  — akcyzny, znajomy peńrtw a — pan Gelde, 
dalej pan Zubków, pan Tarnowski, Dmitrji Iwanow ;cz 
Atłasów i rotm istrz K dler...

— Któż to  jest ten Atłasów, nie słyszałam .
Znowu różo w7a chm ura przesunęła się po iw arzy

dziewczyny.
— To nowy. Urzędnik dc spec.alnych poruczeń .. 

przyjechał w  spraw ie tego... ziota.,.. Mieszka u nos:
— A ty, Zosiu, nie należysz do kom itetu?
— Nie, nie będę m iała ezasu!...
—- Cóż rak?
— Muszę w  domu... prowadzić... gospodarstw o!.: 

Pani myśl], że ja już zupełnie do niczego?... Parfj 
się myli... J a  naw et cheę prosić panią, żeby mj po­
zwoliła sobie pomóc^., W sz js tk o  potrafię... Tylko pa­
ni pozwoli, że włożę fartuch F rani... — gadała  prę J- 
io  pow stając, przymiłając się i przypadając u sta ­
mi do rąk  staruszki,

— Ależ co znowu!... Gościem jesteś, nie ttzeba,! 
Doskonale dem sobie radę sam a... Szczególniej teraz 
kiedy przybył G awar i Bełza i F rania więcej będzje, 
m iała czasu... I

w ość en ten ty  dla n a s . a  postaw ien ie  n a s  w  nie 
s ly ch an y ch  trudnościach  finansow ych  uw aża  z a  
m iędzynarodow y  sz an ta ż  na n a s  dokonany .

Urzędnicy państwowi domagają 
się poprawy stosunków

W sali „Sokoła" zebrały się wczoraj tłumy 
urzędników państwowych, by zaprotestować prze­
ciw strasznym stosunkom, wśród jakich żyć 
muszą

Wiec zwołany został przez komitet żon urzę­
dników skarbowych, stałą delegację pracowników  
państwowych i związek urzędników z akaderm- 
ckiem wykształceniem.

Po zagajeniu przez prezc D em bow skiego,-w y­
brano do prezydjum p. Popiela, st- radcę skarbo­
wego, zastępcą inż. Biuma, sekretarzowali p, Tę- 
pferowa i Bystrzonowski.

0  prawach obyw atelsk ich  urzędników
referował dr. W itold Starzyński i przedłożył rezo­
lucję w  następującem brzmieniu :

Wiec domaga się zagwarantowania urzędni­
kom zupełnie równych z reszrą obywateli żąr:;c 
czych praw obywatelskich, w szczególności ,usu* 
nięcia z projektu konstytucji postanowienia, odma­
wiającego urzędnikom, państwowym prawa wybie­
ralności w oki egach, w  których pełnią sw e fun« 
keje — co równałoby się zupełnemu pozbawieniu 
ich tego prawa.

0  kasach  chorych dla urzędnikom
mówił sędzia B .ńkow ski i postawił rezolucję z w e­
zwaniem do' Rządu, by stworzył instytucję Kasy 
chorych opłacaną z funduszów państwowych, któ- 
raby dostarczała pracownikom państwowym  i ich 
rodzinom, dalej emerytom, wdowom i sierotom po 
pracownikach państwowych, leków p'o cenach zni­
żonych, tudzież bezpłatnej opieki lekarskiej.

P. W iczkowska imieniem komitetu żon urzę­
dników, mówiła o staraniach jakie komitet poczy­
nił u Rządu dla poprawy bytu urzędników, nastę­
pnie odczytała depeszę ministerstwa spraw wewn. 
zapewniającą poprawę stosunków wśród urzędni­
ków, w przedłożonej rezolucji domaga się 
przydziału deputatów żyw nościow ych i od zie­

żow ych
w  takiej ilości w jakiej otrzymują wojskowi, po­
nadto żąda, by deputatami zostali objęci także em e­
ryci, oraz wdowy i sieroty po urzędnikach.

Dalej domaga się referentka zmiany statutów  
dla konsumów w tym kierunku, by mogły w ich 
zarządach zasiadać żony urzędników dla prawi- 
dlowszego prowadzenia i kontroli tych mstytucji.

Następnie przemawiał p. Bartoszewski, kiero­
wnik sekcji zaopatrywania urzędników', który wspo«

— To Ich w ypuszczono? Ach. jak to dobrze!.., 
A myślałam, że już nic z tego nie będzie...

— Mówił mi Kazimierz, że m iałaś prosje...
— I p ro s ta ta , ale mi niewiele obiecano...
— No, ale widzisz, zrobili. Ty m asz w ph-w ... 

Inaczej i Być nie może!.,.
— Ach, Boże m ó j! Jakie to  w szystko nieprzy­

jemne! W ie pani, ja u państw a zostanęj choć na! 
krótko, choć na tydzień... Ten w strętny  choe, żebym 
ja była jego sekretarką, ale ja nie chcę, nie chcę....; 
Niech sobje będzie Bronia, albo Rożkowa, ale ja nio 
chcę... Dlatego ja tu... zostanę!.:: W ie pani, przyszła 
mi m yśl: pani powie, że pani chora i że ja muszę; 
panią zastąp ić!

— Dziecko moje, dziecko!... Ojciec się twój njgdy 
nie zgodzi i  ja nigdy nie powjem...

— W  takim  razie bez niczego.. Powiem, że zo­
sta ję i  basta!... To się nos temu trędow atem u wy­
ciągnie...

— Jakiem u trędow atem u?
— No, Aiłasowowi. W je pani, ja się naw et jego 

boję, taki w strętny... A spojrzenie m a jak dwa rożny!..
— A kiedyż twoje wesele0
Dziewczyna potrząsła g łow ą:
— W esela pis będzie!.,. — przeciągnęła stanow ­

czo. — Zostaję tutaj. Zaraz biorę się do mycia szkla­
nek, a  potem  idę pleć do ogrodu... W idziałam moc 
chw astu...

— Tak, miałyśmy z F ranią teraz co innego na 
giowie!

— W ięc postanowiono. Musi się  tatuś zgodzić, 
żebym  i ja  m iała wakacje...

i c .  a  « m . ,
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mają zaszczyt zawiedomić *5. T. Odbiorców, że ich Dyrektor p. S T H H p lR H  PR1BJŁUK przyjechał do 
Lwowa i przyjmuje interesentów w sprawie hartownej sprzedaży sukna, gotowej konfekcji męskiej oraz 
dostaw ubrćiń robotniczych w hoteiu G«orge’a pokój Nr. 1, w godzinach od 9 rano do 12 w południe i od 

3 do 5 po południu do dnia 19 kwietnia b. r.

[ M h E H B W
mniał, że „Nuza“ została już pogrzebana a w jej
miejsce został zorganizowany
Związek kooperatyw urzędników państwowych.

Imieniem urzędu zaopatrywania urzędników 
państwowych przemawiał delegat Luniewski, dalej 
przemawiał pos. Dębski.

P. Czajkowski m ów ił o niszczącem nas pa- 
Ikarstwie i postawił rezolucję z poprawką posła 
Grzędzielskiego z w ezwa ńem do rządu, by wydal 
ustawę wprowadzającą najostrzejsze kary na 

paskarzy i konfiskatę ich majątku.
Pos. Grzędzielski zapewniał imieniem P. S. L., 

że stronnictwo popiera w sejmie interesy urzędni­
ków nawiązując do wywodów p. Czajkowskiego, 
wyraża opinię, że rząd powinien 
sekwestrem ohiąe nietylko zboże, ale wszystkie 

artykuły codziennego zapotrzebowania.
O krzywdach emerytów mówił p. Chołodecki 

i Nowak, dalej mówili p. Szczepański, Łomnicki, 
Zawojski i i .

Nakoniec wybrana została komisja, która ma 
czuwać nad zrealizowaniem omawianych postu­
latów.

Zgromadzenie przeciągnęło się do późnej no­
cy, cały szereg mówców musiał zrzec się: głosu 
wooec spóźnionej pory.

(Ar).

Strajk wśród robotników w Cieszynie.
Cieszyn- (Pat.) W e czwartek popotudniCi w y­

buchł w Cieszynie niespodziewanie strajk robotni­
ków' miejskich, który' ogarnął gazownię, elektrow­
nię i inne przedsiębiorstwa, a pośrednio dotk :ął 
drukarnie i cały przemysł w mieście. Powodem  
strajku były żądania gospodarczej natury i sprawa 
strzelnicy' miejskiej, której przełożeństwo gminne 
mimo uchwały' wydziału gminnego nie chce od­
dać organizacji robotniczej. Nadto domagają się ro­
botnicy podwyżki plac o 80 — 100 proc. Dziś wie­
czorem w  całem mieście nie było światła elektrycz­
nego, co. z powodu braku nafty i świec dawało 
się bardzo odczuwać.

Planowany strajk mem na G. Śląsku.
Bytom (Pat) Strajk urzędników sądowych 

z  powodu wydalenia, prokuratora Tippera. rozsze- 
szył się na cały G. Śląsk. Urzędnicy kolejowi pra­
gną także przyłączyć się do strajku Żądania ich 
jednakże mają cnarakter polityczny.

ODEZWA WSZYSTKICH STRONNICTW POL­
SKICH.

Bytom. (Pat.). W obec zam ierzonego przez Niem­
ców strajku generalnego, k tóry  ma się rozpocząć 
15 bm„ polski komitet plebiscytowy na Górnym Ślą­
sku, narodow e stronnictw o roDonicze, polska partja 
socjalistyczna, polskie zjednoczenie zaw odowe i chrze­
ścijańskie zjednoczenie ludowe wydały odezwę do 
ludności Górnego Śląska, w ykazującą, że planowany 
strajk  niemiecki jest zamachem na Górny Śląsk i wzy­
w ającą ludność, aby dołożyła wszelkich starań , by 
Uniemożliwić te machinacje niemjeckje na Górny Śląsk.

Strajk rolny w Poznańskiem.
Puznań. (PAT.) „Kurjer Polski* donosi ze 

Środy, że w  powiecie tamtejszym wybuchł strajk 
roln\ i to w ostrej formie. Strajkiem objęta jest 
w szczególności okolica Zaniemyśla. Agitatorzy 
ściągaja strajkujących robotników rolnych z pół, 
dworów, stajni i obór.

jednolity front przeciw Niemcom.
Gdańsk- (Pat.) Jak donosi „Dziennik Gdań­

ski", do bloku stronnictw polskich na Pomorzu, 
zawartego, dnia 8. bm., przystąpił również związek 
narodowy. W ten sposób jednolity front polski 
przeciw Niemcom został osiągnięty.

Umowa kompensacyjna z Czeehsmi.
W arszaw a (Pat.). W  dniu 12. m arca br. doszło 

w  Pradze do porozumienia m ędzy  polskim, a cze­
skim rządem w spraw ie wzajemnych dostaw  kom pen­
sacyjnych. Umowa ma za podstawę dostaw ę ze strony 
Polski produktów  ropnych, a to 2.000 cystern, o raz 
ropy, także około 2.000 cystern. W  zamian za to  zobo­
w iązał się rząd  Czeski do dostarczenia w tym samym 
czasie za 160,000.000 koron tow arów  kom pensacyj­
nych, a mianowicie wszelkie w  Czechosłowacji fa­
brykowane artykuły potrzebne do przem ysłu naftow e­
go, m aterjały i przyrządy elektryczne, instalacje bu­
dowlane i  elektryczne, środki wybuchowe dla kopalń, 

[ m aszyny i narzędzja rolnicze, rhemikal'ja, papier, 
szkło, m aterjały chirurg,czne i aptecznie, kotły fa­
bryczne, maszyny, konstrukcje żelazne, części m a­
szyn, wyroby żelazne i stalowa, tkaniny, nasiona* 
obuwie, automobile ciężarowe. 75 proc. tow arów  o- 
trzym anych z Czech będzie przeznaczone dla przem y­
słu naftow ego. Rząd czeski nie ma praw a nakłada­
nia na tow ary kom pensacyjne żadnych op ta t ani po­
datków 1 eksportowych. Umowa staje się dla1 obu stron 
obowiązująca.

ODPOWIEDŹ CZESKA NA NOTĘ CZICZEHINA
P raga. (Pat,). Cz. B. pr. M inister sp raw  zagr. 

p. Benesz odpowiedział na notę Cziczerina, co nastę­
puje:

Pozwolę souie przesłać panu w krótce zbiór do­
kumentów jakoteż wysłać do pana naszych pełno­
mocników, któurzy porozum ieją się l  władzam i ro- 
syjskieiTii i  zbadają spraw ę obywateli czeskich, p rze­
bywających w  Rosji, oraz spraw ę naszych przyszłych 
wzajem nych stosunków gospodarczych. Misja ta bę­
dzie m ogła równocześnie ustalić, w jakich kwestjach 
republika czesko - głowauka ma się porozum ieć z re­
publiką sowiecką. Rząd czesko - słowacki soodziewa 
się, że postępując w  ten sposób, doprowadzi do w y ­
niku, który przyniesie pożytek obu krajom.

PRZYGOTOWANIA DO NOWEGO ZAMACHU
W  NIEMCZECH

Berlin. (Pat.). ^Berl. Tagbl.“  donc~4: Położenie 
na Pom orza uw ażają za bardzo poważne W ięksi 
w łaściciele w strzym ują dostaw ę środków  żywności, 
z czego można wnosić, że są w  toku jakieś przygo­
to w a n a  do now ego zamachu W szystkie dotychcza­
sowe usiłowania władz, aresztow ania gen. Luettwi- 

ł tza i m ajora Bischofa zostały bezskuteczne.

Berlin \xs opałacn
ęjiedeń. (Pat) Telegr. Comr. 7. Berłina. Rząd 

poczynił rozległe przygotowania, aby zabezpieczyć 
Berlin przed zamachem. Dostęp do urzędu mary­
narki i do innych urzędów jest zabezpieczony. Do 
miasta sprowadzono 15 ciężkich tanków, 20 auto­
mobilów pancernych i pew na ilość oddziałów ka­
rabinów m aszynowych.

Anglja żąda, by Reiehswehr opuściła 
Zagłębie Ruhr.

Lyon. (Pat) Rad. Lord Curson zażądał bardzo 
ene-giczme od pełnomocnika niemieckiego w Lon­
dynie przyspieszenia ewakuacji Zagięcia Ruhry 
z wojsk Reichswehry.

KONFERENCJA W  SPRAW IE ROZBROJENIA NIE­
MIEC

' Paryż. (Pat.). 'J a .a s .  Na posiedzeniu senatu zło­
żył prezes m inistrów  Millerand oświadczenie równo- 
brznuące z oświadczeniem, złozonem onegdaj w  Izbie 
deputowanych. P reezydent m inistrów  zakończył sw o­
je w yw ody uastępującemi słow am i: W tej samej chwili, 
kiedy Bonar L aw  zakomunil ował imieniem rządu an ­
gielskiego w  Izbie gmin oświadczenje, będące wynj- 
kiem porozum ienia pomiędzy oou rządam i, francurkjm 
i angielskim, zebrali się mjnjstrowje wojny franeuskj 
i angielski w  Paryżu, aby ze swoimi wojskowymj do­
radcam i naradzić się  nad  rozbro.cnjem  Njerajec

RZĄD NIEMIECKI APELUJE DO STANÓW ZJED­
NOCZONYCH

Berlin. (Pat.). ,,V orw arts“ donosi z Paryża: /Echo 
de Parts “  dowiaduje się, że między Niemcamj a S ta­
nami Zjednoczonymi nastąpiła wymiana not w sp ra ­
wie postępow ania rządu francuskiego. W  osobnej no ­
cie zaapelow ał gabinet berliński do Stanów  Zjedno­
czonych, powołując się na 14 punktów  W ilsona.

Ronfereneja w S Remo o? sprawie 
Niemiec, Adrjatyku i Tureji.

Lyon. (Pat) Rad. „Times* podaje, że Nitti bę 
dzie przewodniczył na konferencji w  S. Remo. 
Konferencja zajmie się przedewszystkiern wypad­
kami w Niemczech, kwest ją Adrjatyku i ustale­
niem warunków pokojowych z Turcją.

“Między Francją i Anqlją był zatarg, 
ale został złagodzony.

liyon. (Pat) Millerand po swej mowie w  Izbie 
oświadczył wobec zastępcy biura Reutera: Zatarg 
dyplomatyczny'między Francją a Aglją, którego 
znaczenie ogromnie zostało przesądzone, został 
SP zupełności załagodzony. Trudność była tylko 
przejściowa i polegała tylko na różnicy poglądów 
na środki, jakich naieży się chwycić celem prze­
szkodzeniu niszczenia kopalń obszarów Runry.

Znaczenie sojuszu francusko-angielskiego jest 
ogromne, bo jest on konieczny do zapewnienia 
wykonania traktatu wersalskiego. W  przywróceniu 
równowagi gospodarczej w Niemczech, gotowi je­
steśm y do pomocy Niemcom, jednak Niemcy mu­
szą oKazać gotowość do wykonania traktatu, któ­
ry podpisali w Wersalu. Millerand zakończył 
oświadczeniem, że obecne porozumienie francusko- 
angielskie jest silniejszem niż kiedykolwiek.
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GRANICĄ LITEWSKO - ŁOTEWSKĄ OKREŚLI SĄD 
NEUTRALNY

Ryga (Pat.). Rząd łotew ski zwrócił się do rżądu 
litewskiego z propozycją ustalenia łinji graniczne, 
w  okolicy Możejek i w Kurlandji górnej przez sąd 
neutraln"

Polska przystąpiła do konwencji ber­
neńskiej w sprawie opieki nad dziełami 

sztuki i literatury.
Paryż. (PAT.) H avas. „Officiel* przynosi u rzę ­

dow ą w iadom ość o przystąpieniu państwa pol­
skiego do konwencji berneńskiej m ającej n a  celu 
m iędzynarodow ą opiekę n ad  dziełam i sz tuk i i lite­
ratury .

REICHSWEHR WALCZY Z KOMUNISTAMI W  PA­
SIE NEUTRALNYM.

W iedeń (Pat.). B  n. z  Drezna. W ojska Fceicns 
wehru obsadziły Falkcnstein. W ysłano patrole, by 
uwolnić ludność od band Hoeltza. Zdobyto przytem  
pewną ilość automobilów i broni. R eichsw eua w kro­
czyła dziś do Klauen i do Klingembal. Hoeltz u- 
ciekł z Falkenstein 1 miał się udać do G ottesbergu.

KONFERENCJA MIĘDZYNARODOWA W  SPRAW IE 
ODBUDOWY EUROPY ŚRODKOWEJ

W  edeń (Pat.). B. K. donosi z Berlina. „Vssische 
Zeitung‘‘ podaje z Paryża, iż w  ciągu tego m iesiąca 
odbędzie s ę konferencja przedstawicieli Stanów  Zjcdn. 
Anglji, W ioch Szwajcarji, llolandjif; Danjip Szwecji 
i N crw cgji w spraw ie odbudowy Europy środkowej.

ARESZTOWANIE ‘ BUNTOWNIKÓW* PRUSKICH
W Ydoń (Pat.). B. K. z Berlina. L uttw jtz i  Błi- 

schof zostali aresztowań-'

WOJNA JAPONJl Z  BOLSZEWIKAMI.
W iedeń (Pat,). B. K. z Moskwy. Dnia 5. Dm. obsa­

dź *:i Japończycy M koayów  ; oslrzełiw ują Chabarowsk. 
Okoij.a tego m iasta w  promieniu 75 mil sto i podl 
ogniem. Chłopi i ochotnicy staw iają Japończykom  o- 
pór. Stacja w Chabarowsku jest w ręku Japończyków. 
Gonera! wojsk czeskich Syrowyj oświadczył, że e- 
w akuarja wojsk czeskich ze Syberji w skutek walki J a ­
pończyków będzie opóźn,ona o 2 m iesiące. Na w y . 
padek dalszej interwencji ■japońskiej Syrowyj grozi 
energieznem i zarządzeniam i.

MĄKA DLA POLSKI
Gdaó: k (Pat.). Przedw czoraj i wczoraj przybyło 

z Ameryki do portu gdańskiego 4 okręty  z żywnością, 
przeważnie m ą^ą dla Polski. Na jutro zapowiedziane 
jest przybycie dalszych dwóch takich okrętów . Z po ­
wodu przepeinier.,a (!) wszystkich składów  pozosta­
jących du dyspozycji w ładz polskich, część zapasów 
musiano złożyć na wybrzeżu (i)

{Salka z tyfusem to Polsee.
bondyn. (Pat) H avas. M iędzynarodow a kom i­

s ja  zdrow ia publicznego, zw o łan a  p rzez b ry ty j­
skiego m in istra  zd row ia publicznego A ddissona, za­
jęła sie na zadanie Ligi n arodów  śro d k am i w alki 
z  ep idem ją ty fu su  wr Polsce.

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. Kaliksta m., gr. kat. Josyfa. Jutro rz. kat. 
Rudolfa b,; gr-. bat. Fleoduła m. — W sthod słońca 5'08, 
zachód 6-57
REPERTUAR TEATRU HlEJSKIEfiB:

W piątek po raz pierw szy „Sekretarzyk czy panna-'-, 
komedja w 3 aktach Zofji Wojnarowskiej.

W sobotę pop. .Sułkowski-1, trafedja — wieczór „Ri- 
goletto'-, opera.

—0 ^

W e  L n o i s ! &
— Minister sprawiedliwości Bebdzy liski

przyjechał wczoraj do Lwowa w  towarzystwie wi­
cem inistra dr. Morawskiego i zabawi tu do soboty. 
W  południe dał prezyd. Czerwiński śniadanie na 
cześć ministra, popołudniu przedstawiali się mini­
strowi urzędnicy sądową. ,

— Uroczyste nrzodstawienie dla żołnierzy
• załogi lwowskiej ku czci Tadeusza Kościuszki , 
■ artosza Głowackiego, z okazji rocznicy bitwy

Racławickiej urządza scena „Gwiazdy" w  niedzielę 
18 b. m. w sali własnej przy ul. Franciszkańskiej 7. 
Amatorów,e odegrają okolicznościową sztukę Sta- 
szczyka „Bartos Glow'acki“ z współudziałem żoł­
nierzy i orkiestry smyczkowej „Sokola IV." Począ­
tek o godz. 7 wieczorem.

— Ma konferencji dyrektorów banków iwo- 
wskieb omawiano sposób przeprowadzenia wymia­
ny not stu- i tysiąc-koronowych, która odbędzie 
się od 19 do 26 b. m. Wzamian za te noty wy- 
aane zostaną marki polskie. W razie wyczerpania 
się marek, wydawane będą stemplowane noty ko­
ronowe. Od dnia wczorajszego banki i instytucje 
kredytowa nie przyjmują przy wpłatach not stu- 
i tysiąc-koronowych.

Donoszą nam z miasta, źe niektóre pukątne 
instytucje pobierają w ysoką stosunkowo prowizję 
za wymianę not stu- i tysiąc-koronowych. Stwier­
dzamy, iż jest to niedozwolony w yzysk i naduży­
cie, i że z każdym wypadkiem taK,m należy się 
udać do urzędu walki z lichwą, który niezawodnie 
ukróci takie nadużycia i pociągnie winnych za u- 
prawianie tej lichwy do odpowiedz;alności karnej.

Przypominamy, ze po upływie terminu 26 
kwietnia, noty stu- i tysiąc-koronowe nie będą 
miały mocy obiegowej.

— fal.unuwanm. Naczelnik państwa zamiano­
wał nadzwycz. profesora pedjatrji dra Franciszka 
Grossa profesorem zwyczajnym pedjatrji w uni­
wersytecie Jana Kazimierza we Lwowie.

Naczelnik państwa zamianował profesora zw y ­
czajnego historji społecznej i gospodarczej czasów  
nowożytnych dra Adama Szelągowr,kiego, profeso­
rem zwyczajnym historji powszechnej i now ożyt­
nej w Uniwersytecie Jana Kazimierza w e Lwowie 
z ważnością od 1. kwietnia 1920 r.

—  Święcone w „Gwieździe“ odbędzie się 
w  niedzielę 18 b. m. o godz. 11. przed południem.

— TyidS plamisty we Lwowie szerzy się co­
raz bardziej.

— Ucieczka włamywacza. Z w ięzienia sądu 
w o jskow ego  w e L w ow ie zbiegi w łam y w acz  S tan i­
s ław  Rudnicki, karan y  ju ż  k ilkadziesią . razy  za  k ra­
dzieże i rabunki.

— Bonor npdew szusiko. Teodor Czuoała, 
18-!etni parobek z Dąbrowicy, ukradł przed paru 
dniami w  tamtejszym dworze worek mąki. i dwa 
futra. Aresztowano go za to, przyczem dostało mu 
się parę dotkliwych „argumentów". Czupała zra­
ził się do swych opiekunów, przyszedł sam do 
Lwowa i zgłosił się na tutejsza inspekc|ę.

—  240 bochenków ehleba przeznaczonego 
dla konsumu namiestnictwa rozradował tłum na 
ul. Jagiellońskiej.

— Z kroniki wypadków Przy odbudowie pa­
łacu hr. Potockicn spadł z dachu do wnętrza bu­
dynku Józef Witosek, blacharz i ciężko się potłukł. 
Pogotowie ratunkowe opatrzyło biedaka. —  W ul. 
Łyczakowskiej przejechał automobil i0  letniego 
chłopca i ciężko go poranił. Pogotowie ratunkowe 
opatrzyło go i odwiozło w  stanie nieprzytomnym  
do szpitaliku św . Zofji.

—  Kradzieże. H. Sieńkowskiej, służącej u 
ks. Czartoryskiej, skradziono w  tiamwaju K. D. 
puiaies z 2.309 Mk. — Zygm. Mach, płacąc piwo 
w restauracji Felda przy ul. Ziinorowicza, położył 
przez nieuwagę na stole portfel, który „uiotnił s ię“ 
w mgnieniu oka. Portfel zawierał 5000 k.

W  P o l s c e  8 n a  ^ a r i e c i e .•
— M inister Olszewski j Hebdzyńsk; w Krakowie 

Donoszą nam  stam tąd: M inister handlu i  przemysłu 
p. Olszewski w  podróży inspekcyjnej po kraju odw ie­
dzi Kraków  w  sobotę 17 b.n. Krakowska Izba handlo­
wa i  przem ysłow a zwołuje na sobotę ankietę, złożo­
ną z fachowych kół handlowych i przem ysłowych, 
n a  której m im ster pocla p rogram  swojej działalność;. 
Równocześnie odbędzie się dyskusja nad koniecznością 
podniesienia j rozw oju handlu i przem ysłu w  P o l­
sce. Wjeczorem tegó dnia odbędzie się na cześć mi ■ 
nistra raut w  salonach Izby handlowej i przem y­
słowej.

Na sobotę spodziewany jest także przyjazd do 
Kr ikowa ministra sprawi jdliwoścj p. Hebdzyńskjego.

— Reorganizacja teatrów miejskich w Kra­
kowie. Dziennnti krakowsKie donoszą: Na osta- 
tniem posiedzeniu rady miejskiej omawiano sprawę 
reorganizacji teatrów miejskich i uchwalono po-, 
lecić prezydjum miasta prowadzenie nadal działu' 
dramatycznego i wodewilowego w miejskim te­

atrze powszechnym z przeważającym repertuarem 
; sztuk polskich. Dział operetkowy ma być i nadął 
i prowadzony w miejskim teatrze powszechnym z za­
kresu dawnyrh operetek t. zw. klasycznych z u- 
wzgłędnieniem lepszej operetki wspólcz. snej. Celem 
um ożliw ieni*  prowadzenia operetki przyznano za­
liczkę 300.000 kor. na rachunek bieżący tego te­
atru. Z uwagi na ujemne wyniki; techniczne i fi­
nansowe oraz nieodpowiedni lokal teatru powszech­
nego poleciła ruda m iejska prezydjum miasta zwi­
nąć operę w miejskim teatrze powszechnym od 
sezonu 1920/2). Aż do czasn powstania nowego 
gmachu pod przyszłą.1 operę i operetkę w Krako­
wie upoważniono prezyd ium  do nawiązania roko­
wań z polskimi teatrami operowymi o doroczne 
sezony operowe w Krakowie w  teatrze miejskim 
im. Słowackiego. Z uwagi na wielkie trudności 
finansowe, połączone a prowadzeniem 3 działów 
sztuki w teatrze powszechnym, przyznano temu 
teatrowi na rachunku bieżącym zaliczkę zwrotną 
w  następnych sezonach do wysokości 300.000 k.

Na posiedzeniu poufnem wybrano na dalsze 
3 lata dyrektorami. p. Trzcińskiego, teatru im. S ło­
wackiego, a p. W iśniowskiego i Jarnińskiego, te­
atru powszechnego. Wrzeszcic załatwiono sprawę 
podwyższenia emerytur.

— D!s pogorzelcu® w Bursztynie nadesłało 
ministerstw o zdrowia 20 namiotów, 1000 nar bie­
lizny i :50 kg. mydła a żyd. komitęt ratunkowy 
zapomogę w gotówce.

Z karty żalohnej. W  w arszaw ie zmarł 
w  66 roku życia znany publicysta i powieście i- 
sarz -Teodor Jeske Choiński.

— Warszawska „Gazeta Poranna" (endec­
ka) zawieszona została na 3 Cni ze podanie zm y­
ślonej wiadomości o rzekomej zdradzie oddziałów 
ukraińskich, które walczyły pp stronie polskiej 
przeciw bolszewikom.

— Z  Chrystjaiij] do Polski wyjechał p. Snrth, 
dyrektor generalny portów norweskich.

— Za kradzież listów  amerykańskich are­
sztowano praktykantów pocztowych Franciszka 
Kołodziejskiego i Marjana Mazunka. Sprzedawali 
oni wyławiane z listów czeki rozmaitym osobom. 
Warszawski urząd śledczy odzyskał czeków ame- 
ryk. na 20.000 mk.

—  Aresztowanie p ssk arzy . Aresztowanych 
w Złoczowie za sprzedaż w ojskowego tartaku 1 ma- 
terjalów iglarnych kupców Szmoraka, Seidena 
i Zimmera odstawiono do więzienia D. O. G. we 
Lwowie. Główny winowaica kapitan Sz. uciekł 
z więzienia w Złoczowie.

— Afeacj niemieccy upraw iają propagandę antp 
żydowską Pisma -górnośląskie podają odezwę pol­
skiego komitetu plebiscytowego w Bytomiu, kióra 
ostrzega przed agentami niemieckimi, chodzącymj od 
domu do domu i uprawiającymi propagandę antiży - 
dowską.

— Skutki wyhuehll. W Roter.stein pod Kró 
iewcem nastąpił wybuch w składzie amunicji. Z pod 
gruzów w ydoDyto już 175 trupów’.

Liczba ofiar wybuchu w  składach amunicji 
w Królewcu wynosi około 300 zabitych.

Gal. Biuro koncertowe Rfl. Tuerka we Lwowie-
P iąiek  16. k w ie tn ia : Polski k w arte t s m y c z k o w y .

P ro g ia m : M ozart, Beethowen i C zajkow ski. -6 4 2

KONKURS
ministerstwa robót pub îczn
na dostawę dla składnio rządowych 

materjałów budowlanych,
ja k o  to: cegły , dachów ki palonej, d rzew a buoow la 
nego, desek, w ap n a , kafli, dachów ki azbestow o- 
cem entow ej, szk ła  okiennego , Dapy, sm eły , gontów , 
farb. gw oździ, a rm a tu ry  do pieców  i kucheń, ze- 
leza p łask iego  i ok rąg łego , belek że laznych , i t. p.. 
a  n a d to  go tow ych  drzw i, okien iaw ek szkolnycn  
i innych  robót sto larskich .

Oferty pism!enne, z m ożliw ie jak rsajdluż 
sżym terminem, kierować należy 4b

do ministerstwa robót publicznych 
{Barszaroa. Kredytowa 9.

' a
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Pierwszy Wieczór dramatyczny urządza
Akademickie Koło Artystyczno-dram atyczne w  niedzielę d 
18. b.m . o g . u z .  7 w ieczór \y  sali Sokoia-M acierzy. J-zcze- 
góły w afiszach. B ilety wcześuiej do nabycia w księgarni 
Polskiej p. Połoniei kit- o, ul. Akademicka. 2700

G ła s y  p u b lis zn e .

Zamach Kuratora 
fundacji sifarb&owslfiej
n a  K r a j o w ą  s z k o ł ę  r z e m i o s ł  w  Z a k ł a  

d z i e  d r o h o w y s k i m .
Przed kilkunastu laty W ydział krajowy, widząc Uchą 

gosj ouarkę poprzednika obecnego kuratora, zwłaszcza upa­
dek warstatów  i niefrasobliwość jego o ich rozwój, spo­
wodował uchwałę Sejmu, mocą której kraj przejął warstnty 
droliow yskie pod zarząd i kierownictwo swoje. Od tej 
chw ili poczyna się podnosić poziom nauki, tak teorety­
cznej, jak i praktycznej, w tychże warstatach; a dostatnie  
roczne subwencje krajowe przyczyniają się, w  stosunkowo  
krótkim  czasie, do ich wcale w ysokiego rozwoju.

Przed wojną cieszy ły  się one ogólnem uznaniem  
władz krajowych, a ś. p. Feliks Blautli uważał sonie za 
prawdziwą chlubę nazywać się ich dyrektorem. At inwazja 
rosyjska, a później i ukraińska barbarzyńską ręką swoją 
w ycisnęła na nich piętno zniszczenia, o tera nie m a chyba  
co wspom inać, bo to samo, co w Zaklnuzle drohowyskim , 
m iało m iejsce i w  całej wschodniej połaci kraju za obu 
tych nieszczęsnych inwazji. Obecnie w arstaty — dzięki 
przeszło pólmiljonow’ej rocznej subwencji kraju — poczęły 
się  na nowo szybko rwać do życia, rozwijać, a zharmoni 
zowane grono nauczycielskie warstatów , wraz z ich kiero­
wnikiem , daje wszelką rękojmię najpiękniejszej dla nich 
przyszłości.

1 oto nagle, czy pod w pływ em  likw idow ania się W y­
działu krajowego, czy też z jakiejś innej przyczyny, kura­
tor Fr. hr. Skarbek wydaje rozporządzenie, bez podania 
w szelkich  powodów, że od 6 kw ietnia fc. r. m łodzież rze­
m ieślnicza Zakładu do warstatócv zaprzestanie uczęszczać

i dzisiaj, kiedy rzem ieślników dobrych tak kraj nasz 
potrzebnje, dzisiaj, kiedy robotnik pokazał się tak dziel­
nym  i w ażnym  czynnikiem  w odbudowie Ojczyzny naszej, 
kurator, powodując się jakiem iś nieodgadnicnem i pobud­
kami, urzędowem  zarządzeniem swojem odciąga tę m ło­
dzież od warstatów , a każe jej łopatą czy m otyką w ziemi 
robić, lub też inne czynności w ogrodach Zakładu w yko­
nywać. Przecież do takich zajęć m ożnaby zam ówić zw y­
kłych dziennych robotników, czy robotnice — jak się tu 
od tylu lat praktykowało. Młodzież zaś poduczoną w  rze­
m iośle i rwącą się do swojego zawodu, pozostawić nale­
żało przy warstacia, gdzie tyle rzeczy gospodarskich, jak  
pługi, brony, w ozy, i t. p., jest do zrobienia, a warstaty 
zam ówieniom  nie mogą podołać. Czyli i  to nie marnowanie 
grosza fundacyjnego i krajowego, wyłożonego dotąd na 
w ykształcenie zawodowe Hej m łodzieży? Czyiiż to nie ijno-  
rowanie w najw yższym  stopniu powziętego niegdyś posta­
nowienia Sejmu i zarządzeń władz kraju? W szak przez 
robienie w  polu w  ziem i, traci m łodzież wyrobioną w so­
bie wprawę i zręczność w swojej zawodowej pracy Jakaż 
to krzywda zatem, wyrządzona sierocej m łodzieży, która, 
wszelkiego majątku pozbawiona, tylko dziesięciu palcami 
swoim i, na utrzymanie swoje i rodziny, do późnej starości 
pracować będzie m usiała. A tutaj, gdzie okiem sięgnąć, 
tyle nieobrobionej ziemi, gdyż z braku narzędzi rolniczych, 
nie m a czem tej ziem i pod ziarno pjzygotować. I w jakiż  
sposób zaradzi się  zazierającemu w oczy nasze głoaowi, 
jeżeli tych rąk tak niewiele do pracy zawodowej przyło­
żonych, a jeszcze ich liczbę się zm niejszy?

Biedną i niedośw iadczoną m łodzież, nie um iejącą je ­
szcze zdać sobie sprawy z każdego postępku swojego, ła­
tw o błędnvm i ognikami rozm aitych obietnic (jak srebrne 
zegarki, i t. p.) nęcić w inne św iaty zajęć, ale któż jej 
wróci ochotę i zapał do jej dawnego zawodowego zajęcia, 
jeżeli przywyknie do prostej, zwykłej, bezm yślnej, a nie 
•wymagającej większej zręczności roboty'--,.

W obec szybkiego postępu na polu każdej pracy za­
wodowej, obowiązkiem  przełożonych chyba jeut wszyst- 
kiemi siłam i starać się dopomódz m łodzieży do tego po­
stępu, a nie pozwalać jej stać na m iejscu, albo —- co gor­
sza — cofać się y.stecz.

W ięc z lego w szystkiego, co się przed chw ilą pow ie­
działo, sądzić ngleży, ie  nie jakaś poważna przyczyna  
skłoniła kuratora do wstrzym ania m łodzieży od warstatów, 
tylko iego niewyczerpana wyobraźnia w pom ysłach, nie 
schodzących się z dobrem Zakładu. Tylko w  prywatnych  
instytucjach, gdzie zw ierzchnika wola jest alfą i omegą, 
coś podobnego jest m oźliwem .

Jakżeż w ięc wybija się uzasadnienie tego w ielkiego  
hasła upaństw ow ienia fundacji skarbkowskiej i jej Zakłada 
sierót w  Drohawyżu, które pracownicy Zakładu w  zn«nej 
odezwie do społeczeństwa tak głośno podnieśli.

Jakkolwiek wskutek tej odezw y biją już grom y w jej 
autorów, to jednak nie myślą oni zaprzestać wzniosłej 
prący swojej w tym względzie, lecz raz jeszcze doniosłym  
głosem swoim  i gorącym apelem zwracają się do w szyst­
kich miarodajnych czynników w Folsce, którym  dobro 
młodzieży leży na sercu ażeby w szelkich sił sw oich użyły, 
by upaństwowienie fundacji i Zakładu drohowyskiego jak 
najrychlej czynem  się stało.

Imieniem pracownik,.*- Zakładu drohowyskiego:
Józef ftutyba. Rs uetrandorosfil-

Antoni Gogojetciez Antoni Kaczorowski.

E g za m in a  w  szkotarjfi śre d n ich .
Ustne egzam ina dojrzałości w szkołach śred­

nich (gim nazyach, szkołach realnych i liceach) w 
term inie ietnim  1920 r. rozpoczną się w dniach:

14. m aja: Przemyśl I., 17. maja: Brzeżany 
oddz. utrak., Jasło. Lwów Bazylianki, Przemyśl 
liceum r.-sk., 18. maja: Bochnia, Brzeżany, Chy­
łów , 20. maja: Kraków III., IV., Lwów Mickie 
wicza, 21. maja: Kam ionka, Rawa, Sambor
sim n, żeńsk., Stryj oddz. utrak., Tarnopol gim n. 
rusk,, 24. maja: Kołom yja rusk., Przem yśl rusk., 
25. maja: Brody, Jasło żen. Kraków VI., Lwów  
I, II, III, VIII., Sam bor zak. fil., Stryj, zakł. gł. 
Stryj gim n. żeńsk., 26, maja: Biała, Kołomyja 
poi., Sam bor zakł. gł., Tarnów U szulanki gim n., 
27. maja, Gródek, Jarosław ieńsk ., Kraków VII., 
T arnów  Urszulanki lic., T arnów  II. g. ieńsk ., 
W ieliczka, 28. maja: Kraków I. i gim n. żeńsk. 
M ickiewicza, Lw ów  Strzałkowskiej, Strzyżów, 
29. maja: Gorlice 31. maja: Jarosław , Kraków  
Korpus Kadet. Lw ów  V., Mielec, M yślenice, N. 
Targ., 1. czerwca: D rohobycz ieńsk ., Kraków II 
V. g. Jaworskiego, Lw ów  I. (fil.), IV., VII, VIII 
(lii.), lic. Żychowiczowej, lic. Urszulanek, Stani* 
sław ów  I, II, Ul, 4. cz rwca: Jaworów, Leżajsk, 
L w ów  Słow ackiego, N Sącz 1., Rz-:sz.ów I., Tar­
nobrzeg, Tarnopol II., T arnów  real., 5. czerwca: 
L w ów  Urszulanki gim n., Sanoa, 7. c,zerwca: 
Brzozów, Jarosław  real. Kraków I. i II. real.. 
Krosno, Lw ów  IV. (fil.) II real. Ł ańcut, Nisko. 
Przem yśl (Zas.) i Bachalskiej, Sokal, S tan isła­
w ów  Urszulanki, Slryj zakŁ fil., Śniatyn, Tarnów
1., T łum acz, T rem bow la, W adow ice, 8. czerwca: 
D .onobycz, Lw ów  I. real., Rzeszów ień sk . 9. 
czerw ca : Buceacz, Lw ów  Kam eriingowej i lic. 
Nazaretanek, Rzejzów II. 10, czerwca. Chrzanów, 
Kołom yja żeńsk., K r.kow  g.nH i. Urszulanek. 
Lw ów  VI. Jadw igi i gim n. Nazaretanek, N. Sącz
11., Stanisław ów  real., Tarnopol I. I I . czerwca: 
Czcrtków, Złoczów, 12. czerwca: Kraków Jadw i­
gi, Lw ów  gim n., Żychowiczowej, 14. czerwca: 
Dębica, Tai nów  II., Zakopane, Żółkiew , 15. 
czerwca: Brzesko, Kraków gim a. przy u l. Woi* 
skiej., N. Sącz żeńsk. 16. c zerw ca : Kraków Ka- 
I lińskiej, Tarnopol real., 1. lipea; Żywiec.

Pokihdzthiio śc iś le jsz e g o  komitetu „Dzieci
na tcieś“ odbędzie się w sobotę, 17 b m., o go­
dzinie pot do 5 po poi., w lokalu Ligi Pomocy 
przemysłowej, przy ui. Pańskiej 1. 11, II p. Na 
porządku dziennym: Ustalenie wytycznych co do
akcji w bieżącym roku. 2718

'I owarzysłwo opieki nad zaoytkami sztuki 
i kultury, zamierzając urządzić praktyczny kurs 
oprowadzania po zabytkach miasta wycieczek, co­
raz licznie; przybywających dla zwiedzania Lwow a, 
zapJasza chętnych do wzięcia udziału, na wykład 
wstępny (z  przeźroczami) inź. radcy J. Drexlera, 
p. t. „Houuój topograficzny uworoa“, który się 
odbędzie w sobotę dnia 17 b. m. o g. 7 wiecz. 
w  sali Miejsk. Muzeum Przemysłowego. W ycieczka 
gremjalna odbędzie się w  niedzielę.

Dyrekcja poczt i telegrafów  me [w on n e ko­
munikuje: Naczelne D ouództw o W ojsk Polskich 
zezwoliło na otwarcie prywatnego ruchu telegra* 
licznego w Świsloczy (powiat W ołkowysk) ziemi 
grodzieńskiej i w  Łucku (powiat Łuck) ziemi w o­
łyńskiej.

(imomska Oyrekcja fcoleji państmourych o g ła ­
s z a :  Od 17. kwietnia b. r. wstrzymuje się aź do 
odwołania ruch pociągów pospiesznych na szlaku 
Lwów-Sapieźanka- Sokal nr. 5501 (odj. ze Lwowa 
19*25 i z powrotem nr. 5502 (przyj do Lwowa 
8-25).

Przez czas częściowego wstrzymania kolejo­
wego ruchu osobowego ogranicza się ilość biletów 
wydawać się mających do pociągu pospiesznego 
nr. 6. w  kierunku do Krakowa odjazd 14*45, do 
pociągu tego sprzedawać będą kasy na głównym  
dworcu we Lwowie bilety jazdy tylko tym podróż­
nym, którzy wykażą s»ę oSobnern pozwoleniem  
urzędu ruchu.

Polecenie takie w ydaw ać. się będzie w  urzę­
dzie ruchu na głównym dworcu w e Lwowię w dniu 
wyjazdu między godziną 9 — 12 przed południem. 
Kasa osobowa w gmachu Dyrekcji koleji państwo­
wych biletów do tego pociągu sprzedawać nie 
będzie.

 o—

Z  izb y  h a n d io w o -p rze m y s to w e j.
Na środowem  plenarnem  posiedztniu Izby handlo- 

wo przemyslowej zaprotestow ano na w stępie .przeciw 
podwyższaniu opłat pocztowych i telegraficznych. 
W niosek odpowiedni przedłożył p. Chajes, a Izba przy­
chyliła się do protestu.

Sekretarz Izby dr. Korkis przedłożył z kolei sp ra­
wozdanie z czynności biura Izby. Od 27 lutego do 
14. kw ietnia wpłynęło do protokołu ogoiem  1091 spraw . 
W spomina spraw ozdanie o pow stałem  z siedzibą w 
W arszaw ie Tow. kredytow o-przem ysłow em  państw a 
polsKiego, które ma na celu umożliwienie przem ysłowi 
pozyskania na dogodnych warunkach niezbędnych 
środków w walucie złotej dla przezwyciężenia trud­
ności, stojących i.a przeszkodzie uruchomieniu fabryk 
i racjonalnej pracy przemysłowej. Tow arzystwo to ma 
oddziel autonomiczny w  Lodzi, o raz oddzuJy w innych 
dzielnicach państw a. Prezydjum  Izby w ystosowało do 
kól handlowych i przem ysłowych odezwę, zachęca­
jącą do subskrypcji w  złocie polskiej pożyczki dolaro­
wej, dalej zwróciło <sir do  ii-ządu w W arszaw fj z p rośbą 
o przyspieszenie prac nad projektem  ustawy w  sDra- 
wie utw orzenia Zakładu Kredytowego państw a pol­
skiego, przedstaw iło szczegółow e sprawozdanie w raz 
z opinją co do projektow anego unorm owania dokształ­
cających szkół zawoaowych, interweniow ała u general­
nego delegata rządu, o raz w  inspektoracie węglowym  
w  Krakowie o usunięcie wadliwości gospodarki w ę­
glow ej w  Małopollsce, a  w szczególności celem usunię­
cia nierównom iernego traktow ania przem ysłu m ało­
polskiego przez znacznie szczuplejszy p rzydzia ł. w ę­
g la  w  stosunku do przemysłu w b. Kongresówce, in ­
terw eniow ało w  spraw ie zbyt niskich cen, płaconych 
za drzewo, zajęte na podstaw ie ustaw y 2 28. lutego 
1919 i w1 spraw ie zwolnienia od rekwizycji zbytecznej 
części zajętego iuż m aterjału, k tóry  ma służyć do bez­
pośredniego pokrycia zapotrzebow ania w  najbliższej 
kam panji budowlanej, zwróciło się do m inisterstw a 
przemys*u i handlu z przedstawieniem , dom agaiącem  
się ze Względu na szczegotne potrzeby wschodniej 
Małopolski, k tóra na j do tk liw ej ucierpiała wskutek w y­
padków wojennych i ze w zględu na nagłość po­
trzeby uruchomienia przedsiębiorstw  przem ysłowych’ 
we wschodniej M ałopo‘sce, aby utw orzono we Lwowie 
dla wschodniej Małopolski oddzielna ekspozyturę ko­
misji kwalifikacyjnej dla przyznaw ania pożyczek ul­
gow ych zakładom kredytow ym  z kredytu 7,000 000 m a­
rek. Ekspozytura podobna istnieje już W Krakowie dla 
rozpatryw ania i bezpośredniego decydowania w sp ra­
wach zgłoszeń o pożyczki ulgow e od przedsiębiorstw  
małopolskich, Z dalszych ważniejszych czynności nad­
mienić należy, że na skutek interwencji prezydjum Izby 
urząd naftowy zgodził się na przydział pew nego kon­
tyngentu cystern pojedynczych rafinerjom , celem do­
wozu ropy we własnym  zarządzie, zwalniając z pod 
sekw estru w łasnego taboru rafinerii pew ne oznaczone 
iloścj cystern. Zarazem  jednaK państw", urząd  naftow y 
zastrzegł sobie praw o ponow nego objęcia zarządu 
przyw ozu ropy po upływie jednego roku, gdyby się o- 
kazało, że przew óz ropy borysławskiej. dokonywany 
we własnym  zarządzie rafinerji nie odpow iadał oczeki­
waniom  i zm niejszył się z przyczyn zależnych od  Za­
rządu. Odnośnym rafinerjom  oraw o  wyłączne dyrygo­
wania temi cysternam i przysługiw ać będzit od’ 1. maja 
br„ zarazem  przechodzą na te rafinerje wszelkie obo­
wiązki właścicieli w agonów  pryw atnych w Stosunku 
polskich kolei państwowych.

5 Dr. S k o w r o ń s k i  przedstaw ił spiaw ozdanie z 
oddziału ruchu handlowego. Między innemi na in te r­
wencję Izby zniosło m inisterstwo spraw  wojskowych 
wizowanie paszportów  zagranicznych przez w ładze 
wojskowe dla osób wyjeżdżających do państw , k tóre 
m ają w Polsce placówki konsularne. M inisterstwo za­
wiadomiło Izbę, że kupcy i przemysłowcy, wyjeżdża • 
jący za granicę, m ogą uzyskać paszport po wydaniu 
przez Izbę zaświadczenia o wyjeżdżającym có do jego 
przynależności do stanu przem ysłowego lub kupiec­
kiego. Zawiadomiono też Izbę o podpisaniu układu 
gospodarczego między Polską, a Austrją. w spraw ie 
sprzedaży papierów  rotacyjnych i innych, filcu, nw- 

'i s z y n  rolniczych, staK narzędziom j, artykułów elefc-



k i j k ..!!-:r  i.vvo»i , u , K.t.';

tryczńy.ch, samochodów ciężarowycu i magnezy u. 
Podstaw ą obrachunku są ceny lokalne, obowiązujące 
w dniu zaw arcia ukiadu Należy się spieszyć, bo za­
granica tow ary pow yższe wykupuje, a ceny rosną. 
Zgłaszać się należy celem przydziału na poczet umo­
wy kompensacyjnej co  delegacji M inisterstw a prze­
m ysłu i handlu przy przedstawicielstw ie Rzczpltej pol­
skiej w  W iedniu.

Dr. R u c k e r  przedstaw ił spraw ę opałową w Ma- 
łupalsoe. Dalej oświadczyła się Izba przeciłw w yda­
niu koncesji na założenie rafinerji nafty w  Radymnie. 
Z referatu  dr. T r a w i ń s k i  e g o  oświadczono się za 
zaprowadzeniem  przym usu należenia do giełdy pie­
niężnej, a przeciw  przymusowo należenia do giełdy to ­
w arow ej. D i. T h o r a  referow ał spraw ę projektu u- 
staw y o przerachow aniu zobowiązań rublowych na 
marki, przyezem  uchwalono przestrzedz rząd przed 
zgubneiiii dla życia gospodarczego skutkami ciągłych 
zmian w aluty. W reszcie uchwalono zwrócić się do 
rządu, by utw orzono jak najrychlej w Kanadzie, A r­
gentynie, Brazylji itd. osobne konsulaty polskie dla 
ochrony naszych em igrantów .

N a d e s ł a n e .
(Zn rubryką tę redakcja nie bierze odpowiedzialności!.

Winiejszem podaję do wiadomości Szanownej Klien­
teli, że musiałam, wobec braku rnanicurzystek, odpowie­
dnich dla mego pierwszorzędnego zakładu kosm etycznego, 
wstrzym ać c h w i l o w o  czyszczeuie paznogei (manicure), 

n a t o m i a s t  masaże twarzy, elektryczne i ręczne, dla 

Pan i Panów, w osobnych kabinach, uskutecznia się  w dal­
szym  ciągu.

Z poważaniem  
2717 ftlr. Leszek Śladowski,

właściciel droguerji i instytutu kosm etycznego  
we Lwowie, hotel George’a.

A d w o M a t  Oj* L e o n  K n o ł i
otw orzył kancelarję adwokacką li (i 4 7

r e  L w o w i e ,  — a l ,  3 - g o  M a j a  1 .  2 .

Walne zgromadzenie polskiego 
Tow arzystw a politechnicznego.

W e środę odbyło się wulne zgrom adzenie Tow, 
politechnicznego przy licznym udziale członków.

Prezes, dyr. St. Rybicki złożył sp ra w o z d a n i z 
działalności Tow arzystw a w roku spraw ozdaw czym . 
Tow arzystw o rozw ija się stale, liczba członków w zra­
sta, na prowincji pow stają nowe oddziały. Tow. po­
litechniczne, które stanow i ośrodek ruchu umysłowe 
go, w  roku spraw ozdaw czym  organizow ało rozpraw y 
i referaty  nie tylko z dziedziny technicznej, ate tak­
że na tem at ogólny, jak trak taty  pokojowe, g rarice  
w schodnie Polski, kolonje zamorskie, przeszłość Lwo- 
Kva 'i t  p.. W spom niał tez prezes, że Tow. poi. przed­
łożyło m inisterstwu i  dowództwu armji memorjały i 
projekty ustaw  w spraw ie organizacji władz.

Następnie mówił p Rybicki o zastoju w dziale 
odbudowy, a jako przyczyny w skazał brak pieniędzy. 
b r°k  w ęgla i  niedom aganie środków komunikacyj­
nych.

Dalej w skazał p. Rybicki na brak ludzi zawodowo 
wykształconych w sejmie, co ujemnie wpływa na r o z ­
b u d o w ę  naszego państw a. Poruszył też ktyestję 
strajków, który to środek walki robotnika przeetw  
wyzyskujaoemu go kapitaliście uważa w obecnej chw.Ii 
za w ystępek wymierzony przeciw  ojczyźnie, a krzyw ­
dę w yrządzoną społeczeństwu. W skazał dalej p. Ry­
bicki na szkodliiwość {w dążności ku ograrflczenju 
czasu pracy, k tóra w  dzisiejszej chwili musi być 
najwydatniejsza.

Na najbliższy okres pracy Tow. politechnicznego 
zakreślił p. Rybicki następujący program :

podniesienie znaczenia i w artości pracy umysło­
wej ;

wzmożenie produkcji rodzimej na wszystkich po 
ta c h ;

wynalezienie d róg  dla ochrony wydatności p ra ­
cy przez ograniczenie strajków.

Po tem przem ów ieniu orof. F i e d l e r  imieniem 
komisji lustracyjnej postawi) wniosek udzielerija ab- 
solutorjum  wydziałowi, co zostało uchwalone.

W nioski wydziału w  spraw ie w ydaw ania czaso­
pisma technicznego i  w1 spraw ie wkładek przedsta­
w ił inż. J a n u s z k i e w i c z .  Po dyskusji uchwalono 
Pozostawić w olną rękę wydziałowi.

inz. S  t u ni rcK.owa<.v\v spraw ie organizacji wmd;: 
adm inistracyjnych.

Jak dotąd, służba tecjjniczna podpurzadkejwana 
jest w  pierwszej instancji starościc, w drugiej in ­
stancji wojewodzie, czyli, że w spraw ach technicznych 
rozstrzygają urzędnicy nie posiadający inżynierskiego 
wykształcenia.

Inż. Blum w  myśl sw ych wywoduw przedłożył 
do uchwalenia rezolucję, żądającą wydzielenia z za­
kresu działania starosty  i wojewody spraw  technicz­
nych.

Inż. N a d o l s k i  mówił o konieczności utworzenia 
przy m inisterstwie robó t publicznych „państwowej 
Rady technicznej", a przy każdej z dyrekcji rooó t pu­
blicznych ,,okręgowej Rady technicznej", jako o rg a­
nów, koniecznycn dla podjęcia inicjatywy w .sp raw ach  
technicznych i w  celu utrzym pnia j kontaktu między 
władzami, a Kołami inżynierskiemu W nioski te przed­
staw iło Tow. politechn. w ,,Zatysfe organizacji pol­
skich w ładz technicznych". W alne zgrom adzenie wnio­
ski te m inisterstwu przypomni.

Prof. H a u s w a i d  mówił o potrzebie dopuszcze­
nia leenników do służby aom im stracyjrei i we w nio­
sku swym postaw ił żądanie, by absolwenci politechniki 
pragnący poświęcić się administracji, byli przyjm o­
w ani do urzędów na równi z prawnikam i.

Następnie postawiony został wniosek wydzjału o 
w prow adzenie nauki geom ctrji wykreślnej do jednego 
z typów  gimnazjów, proponowanych- przez „sekcję 
szkolnictwa średn iego".

W szystkie wnioski po obszernej, ożywionej dys­
kusji zostały uchwalone.

Skład wydziału przedstaw ia się następująco: P re­
zesem pozostał dotychczasowy prezes, dyr. Rybicki 
Stanisław . Zastępcam i w ybrani: prof. Hauswaid Ed­
win i Biernacki Konst. Edw ard. Do wydziału weszli:- 
dotychczasowi członkow ie: Blum „Fryderyk, Dzieśłew- 
ski Roman, Kozłowski S tanisław , Kuhnel Artur, Mata- 
kjewicz Maksymiljan, M ozdynitw jcz Auam, Rawski 
W incenty, o raz nowo w ybrani: Bieńkowski Stanisław, 
Gajczak Tadeusz Harland Zygmunt, Januszkiewicz 
Roman, Krzyczkowski Dyonizy, Nadolsk’- Otto, Ski­
biński Karol Szybalstci Stefan. Toiłoczko W iktor.

Pozatem  wybrano członków komisji lustracyjnej, 
sądu konkursow ego inz. Romana Gostkowskiego, sądu 
polubownego i  honorowego.

W p s ia n a  K l o t ó w  k a r s n o w p i l

D jrokcja skarbu we Lwowie komunikuje.
W-ediUg arb  U u s ta w  z dnia 24 mar£a< 1920

0 stemplowani* i wymianie banknotów  koronowych 
mają instytucje kredytow e prawo do natychmiasto­
w ego otrzym ania w m arkach poPkjch lub koronach 
stemplowanych za przedstaw ione do wymiany ' stem ­
plowania banknoty koronowe kwoty, nie przekracza- 
jacej jednak jednej trzeciej części rów now artość1- łącz­
nej sumy salda kasowego tych instytucji w dniach
1 stycznia, 1 lu tego  i 1 m arca r. 1920.

Instytucje kredytowe, chcące korzystać z tego p ra­
wa, winny natychmmst, o ile możności przed dniem 
19 kwietnia 1920, w którym  rozpoczną się wymiana 
banknotów  1000 i  100 koronowych, przedłożyć w dwóch 
egzem plarzach wykaz wspom nianego salda kasow e­
go, a to jeżeli powyższa jedna trzecia nie przekracza 
kwoty 100.000 koron właściwemu Inspektoratow i skar­
bowemu we Lwowie i Krakowie miejscowej admini­
stracji podarków, jeżeli zas przekracza kw otę 100.000 
koron, w łaścjwej Dyrekcji okręgu skarbow ego.

Egzem plarz tego  wykazu, który zw róci się 1 nsty- 
tucji po odpowiedniem zaklauzufbwaniu. stanow ić b ę ­
dzie dla tej instytucji Iegitvmację do natychmi i sto we j 
wymiany kw oty w  wysokości ustaw owo dozwolonej

o g ł o s z e n i a .
TowJprno-osRiliGze
Spółka  z ogran iczoną  poręką we Lwowie 

ul. Halicka 21.

ma det obsadzania na korzjbfRjcH 
waęun ,aę!i następująca pos^d j:

1) p ię c iu  a sy s i n tó w  m ie r n ic tw u ,
2) je d n e g o  z a w o d o w e g o  fea^jeru,
3 ) je d n e g o  lik w id a to r a .

Zgłoszenia tylko p isemne z odpisami świa 
dectw wnosić do Dyrekcji Towarz. do dnia 

16. kwietnia. IRJ

Nauka i wychowanie.

KUKS m atury seminarjalnej 
przyjmuje Wpisy. Także 

hospilantów . Zgłaszać Zacha- 
rjewicza 3 od 7-8 wieczorem.

261)0

iMMiCZYCHiLKA m uzyki, 
■ *  francuskiego, niem ieckie­
go będąca w  krytycznem  po- 
łożenin poszukuje posługi na 
2 godz. dziennie „Nauczyciel­
ka" Administracja. 2694

Rożne.

Posady i prace.

WZORY Kiclielien i inne, 
mereszki, hafty ręczue 

li ' m aszynowe przyjmuje 
Ichrzesf. Zakład Haftów Aka­
dem icka 22. . p. 1331

SKRADZIONY dokument RJ5ŁODK Małżeństwo poszn-
zwolnienia zwolnienia z;*»* kuje zaraz m ieszkania o 

wojska nr 935 Aleksandral2 piłkojach przedpokoju, 1 u- 
Szutgienia sierżanta, rodem'chni z wszeikim  komfortem  
z Grzymałowa powiat Skałat w -dzielnicy „Nowy 
rok ur. 1890, oraz metrykę'Zgłoszenia w  Adrnin. 
i dyplom  krzyża ohronyjra" pod „Wanda".
Lwowa unieważnia się niniej-l —pp
szem. 2661

Świat" 
„Kur je­

go 70

Tr z y  pokoje
śródm ieściu

APTEKA w Peczyniżyrfie po­
szukuje asystenta lu!) aspi­

ranta iv drugim roku, naro­
dowości polskiej Rliższa w ia­
domość u w łaściciela Jnljusza 
Nowickiego w Peczeniżynie.

2371

ZaKiad dentystyczny
Dra Pileckiego, plac Dądroyi 

jskiego 1, m ostki, koronki, zę- 
jby w kauczuku, bezbolesne 
wyjm owanie zębów, repera- 
tm y , Pacjentów z prowincji

komfort w 
we Lwowie

POSZUKUJE dwie strzelby|zam ienię za podobne v •’-ze- 
„Hamerles" 16 kaliber wy- rayślu. Zgł. do Admin. J. M. 13. 

robu Splichela w Krakowie 2698
zrabowanych podczas ofenzy-j   ~
wy wojsk polskich w  raajulia o K Ó J  llraeb)owanw zutrzc- 
1919 roku m iędzy Kamionką g"*’ Jem zaraz do wvna- 
a Tarnopolem. Za udzielenie^ Tut nov, sJtiego 103 part.

2691

Jzałatwia się szybo. 2548

EKONOM z  praktyką lat 50 
pragnie zm ienić posadę 

zaraz na ordynarje. Laska 
ekonom w Leszczynie p. Strze- 
liska nowe. 2666

wiadom ości która um ożliw i
odzyskanie, strzelb, o fiaru ję________
1000 koron Jub srebrną p a -----------------------------------------------
pierośnicę. Jan Tascher, Sądo-OENSJONAT w Krynicy 
wu W isznia 2672-' „PODLASIE" -w  nowym
— :----------------------------------- j zarządzi c, poleca pokoje 7.

komfortem znakom ita kuchnia 
„TableM hote". Otwarty % d.

/

B IEGŁA m aszynistka Polka.l 
katoliczka, zujjdzie za-| 

jęcie w Komendzie M. S. 0.[ 
til. Kopernika 1. 36. II. p.j

j Zgłoszenia m iędzy 10-1 i przed-1, 
południem  w Adjutanturze ;

2078:

śp ie szc ie  ekg. Panie!
! Krawiec damski Józef Flick 
wykonuje gustownie i tanio,! 
kostjumy płaszcze, suknie, ul.! 
Blacliarska 20. Z prowincji za 
48 godzin. 26(t3

S TROICIEL , fortepianów  
M ieczysław Herman przyj­

muje strojenia i reperacje 
Gródecka 5. fryzjer. ■ - 2bl8

PANA, który 12. bm. godz. 
11-30 podniósł złoty dam­

ski zegarek z branzoletą przed 
bimera St. Tuszyńskiej przy 
ul. Akademickiej w zyw a się 
o zwrot zegarka eto pom ie- 
niouego biura, gdzie otrzym a 
wynagrodzenie. , 2705

Mieszkania.

OOZORCZYNI młoda uczci­
wa pracowita posiadająca 

he.rdzo ładne świadectwa zna 
się na ogrzewaniu oemralnem  
obecnie na posadzie. fcaskawe| 
Zgłoszenia Romanowicza

2680

. J8JJ5EMORJAŁY,statuty, okol- 
- ■ s niki, akta, podania listy  

^dyktowane i inne skrypta 
dowolnej ilości egzemplarzy, 

iprzepisuje na m aszynie konc. 
Jakład przepisywania „Irena" 

.Sapiehy 47. 2632

piOSZUKUJĘ m ieszkania z 
‘ 3-cb pokoji i kuchni sło­
necznego z komfotem w śród­
mieściu. 'Prowizja wedle umo­
wy. Zgłoszenia do Adinin. pod 
Janko. 2510

15. maja. Zamówienia przyj­
muje Czechowiczowa Poto­
ckiego 1. 30- 2697

PIĘKNY pokój frontowy kom 
fort ewentualnie wspóbn 

kuchnia odnąjmę spokojnej 
osobie. Adres w  Admin. 2707

Kupno i sprzedaż.

FIRMA Wolak i Heran za­
kład i.aflarski ul. Leona 

Sapiehy 81. przyjmie chłop­
ców do nauki kaflarstwa ta­
kże z prowincji. 2690

RŁnLODA panna zawrze 
znajomość w  celu m a­

trymonialnym z inteligentnym  
człowiekiem  chętnie poru­
cznikiem . Restante główna 
poczta „Mimoza*. 2639

2  p o  Koje 
kawalerskie

częściowo umeblowane 
zaraz do wynajęcia wia­
domość ul. Snopkowska 
10, u dozorcy. 2511

Fo r t e p i a n  lub Pianino
kupię płacąc najwyższe 

jceny- nic -wykluczając pro\ iit- 
r;e Markiewicz L w ów Szcpiv- 
jckich 6. tiu, i

0 () sprzedania dom p iętro­
w y oficyny stajnio f - 

zowm a 2300 sążni ogrodu. 
Cena 175.000 marek. W iado­
m ość Friedrichów 12. parter 
ganek prawy. ' 2635

E)ŁUG 1 m otorowe i paro 
■ zaraz dostarczy „PC 
Lwów, Batorego 4 2<
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Pierwsza PolsKa 
=  P a ń s l w o w a

M.tTurr-’* ’  J-wCf

G f ó w n a  w y g r a n a

M I L I O N  M A R E K
f c r  Ciągnienie I. kl. 15 i 17 mała 1S2D, — Cd drugi los wygrywa. “g y c

cały los 80 marek. ~  Pieniądze najwygodniej przesiać przekazem: Polska Loterja Klasowa, Kraków, Karmelicka 10
|A  sprzedaż lokom obila  

konna z inlocttrnią w zu
i i g Y P U U l F  dywan duży, 

salonik oraz rozmaite
pełnie dobrym stanie (Claylon meble i rzeczy sprzedam Ma 
Schuttelworth). W iadomość Reckiego 4 parter, 
w zarządzie dóbr .Struty® p. - 
Złoczów. 2662

2660

KUPIĘ większą ilość św ie i-  
kowego drzewa. Berezow­

ski Cetnerowska 55. 2699OYWAN perski 4 na 5 w do-
krym stanie okazyjnie 

sprzedam Małeckiego 4. 2676

Fo l w a r k  93. morgów
(bez budynków) koło Sta- 

*  koniobile lub m otor u Lv - j m s ł a w o w a na sprzedaż. Bilż- 
wany M. Kierski Lwów, Pa- SZL. informacje ul. Potockiego 

2668 j piętro drzwi na lewo,saż Mikolascha.

COUTĘEIAN hebanowy, me- 
■ hle salonowe, kostjum y  
damskie, obrus, kolczyki do 
sprzedania ul. Zyblikiewicza  
aS. parter nr. drzwi 4. godz. 
11.u  rano, 2648

m iędzy 3-4 po poł. 2696

NAKRYCIA S T O Ł O W E
Z CHIŃSKIEGO SREBRA 2703

POLECA AUTOM! HAF.SKI
LWÓW, UL. SOBIESKIEGO L. 3.

Ciiemiczaa Fabryka F .  Z 1 E G L E R  i  S h a
Lódź, ulica Przejazd L. 96. 2706

k u p u je  Ż y w ice  ściąganą z sosnow ych i św ierkowych  
drzew w  ładukach w a.onow yeli i w  m niejszycli ilościach.

SŁUPIĘ wózek dziecinny.
Zgłoszenia pod „Wózek" 

w  adm. „Kurjera". 2695

IYWAN sm yrneńskl dosprze- 
1 dania. Mikołaja 3. II. lewo.

2689

Soffl A li IG twardy nr. 54. do TfWYŹ 200 kam ienic w  róż- 
sprzedania Długosza 3. “ ■ nyeh pnnktach m iasta  

1!. p. drzwi 10 m iędzy 1-4. sprzeda ajencja „Celerilas" 
2649 Lwów, Jagiellońska 17. 2711

Kamienicę

D l f k a m i e n i c ę  II. p. z komfortem i 
.ą U i \u & j j l l t }  ogródkiom przy ul. Mikołaja za 

500.000 Mp.
l i f ln i f o f l i r a  P- z światlem elektr. przy ul. 
I lu  lii 51 i t ę  Głęb ikiej tuż koło Techniki za 

26J.OOO Mp.
II. p. z wjazdową bramą dużem  
podwórzem ze sklepami nadające 
się na cele fabryczne przy ul. 
Leona Sapiehy za 450.000 Mp. 

O ffl 1 A f lif  O P- 2 komfortem i ogródkiem z 
!VuIIII.ClIlL^ wolnemi iatami przy ul. Tarnow­

skiego za 450.000 Mp.
^  p- z  komfortem przy ul. Boni- 

n u l lI iC l i l ię  fratrów za 320 000  Mp.
I^OjTI A P‘ z  nadzwyczajnym komiortem  
l i a i i l i C U l L ^  tuż obok placu A k a d e m ic k ie g o  

za 1,100.000 Mp.
V p. o 10 pokojach z tego 5 pokoi w 
czerwcu 1920 r. do objęcia z komfortem 
i ogrodem przy ul. bocznej Potockiego  
za 380.000 Mp.

W i l l o  P* w B r z u c h o w ic a c h  ló O f]  ogrodu 
i f l l l v  budowaną za 50.000 Mo. 2/15
W i l l o  P- w B r z u c łio w ic a c h  o S-miu poko- 
Tf l l i ę  jach  z ogrodem  l.U X )Q  za 160.000 Mp. 
7  W i l l o  P' * Parterow a b u d o w an a s ta jn ia  na 
w Tt £*lv 6 koni w  B rzuchow icach  za 210.000 k.

Sprzeda ajencja „Fortuna" Lwów ul. Fry- 
tiry chów 1. 8. III. p od godz. 3 5 popoł.

K a p e l u s z e  Jajito
poleca

fabryka kapeluszy Rudolfa Neuwelta
Lwów, Balcącwa 9- Własny gmach fabryczny.

Przystanek tramwaju H. G. 2378

SKŁAD FORTEPIANÓW 1 PIANIN

,M  o H i u s z K 0 “
ul. Zihiorowicza 10. — Kupno, sprzedaż, zamian 

instrumentów pod korzystnymi warunkami.

Upraszam o zgłoszenie się W P . K ap łana
b. w. austr. Ma<janu Wojciechowskiego., p. 
Marji Bieleckiej, p. Heleny Bieleckiej i p Jad­
wigi Rozenberg w godzinach ordynacyjnych uL: 
Fridrichów 1. 2. — Zbadanie w  sprawie wypadku' 
z roku 1908 na polecenie Sądu L. Cg. IX. 212/19. 
2709 ! Dr. Józef Aleksiewicz, Kapt. lek.

DYREKCJA KOPALŃ J. M. WATLKKEYNA
w  K r o ś n i e

poszykuje rutynow znego urzędnika
rzymsko-kat., piszącego biegle na m aszynie ze znajomością  
rachunkowości i władającego jeżykiem  polskim  i niem 'ec- 
kim w słowie i piśmie. — Posada do objęcia zaraz. 2574

Ajencja „Fortuna" Lwów ul. Frydrychów 
1. 8. III. p.

Poszukuje do kupna 50-70 m orgów w tem 1-2 mor­
gów lasu m ożliw ie szpilkowego, z budynkami na 
linji koleji Lwów-Zaszliów Janów Inb W inniki. 2716

FOLWARK u - wet bez bu­
dynków z wkładem  do 

miljona m artk kupię przez 
Dom kom isowy „Hipoteka" 
Juliana W ojtowicz*, Lwów, 
Leona Sapiehy 9. 2674

ROWER okazyjnie do sprze­
dania oglądać od 5-8 

w ieczói Chorążczyzuy 25, 
parter prawy. 2708

KANTOR sprzedaży: Dom
bankowy LeopoMa Brand- 

stattera 1 Ski. 2271

Willę

iM at Dr te;s:nalł Ajpzallii k a n c e la r ję  i'6.
M ie tr , ia  i92o r. go  domu 1. 21 przy ul. Kopernika,
gdzie prowadzić ją 
będzie w spólnie z

S s r z d e f e ,  Łub?®, U y k ą
w pa tjach wagonowych

poleca

Hamana Sffa 8o|Mffll»a „ZfirBo"
w W arszaw ie. Ptas ia  2, te!. 238-84- 22a2

ifi 19 m M e j i r a y
w przeciąga bieżącego rokn 2625

300 . ' irzewi
^ s l k a m e i c  w  h r n t t r

2 V, I 3  id d ług ie , od 25  cm. średn. w gtrę.
Oferty uprasza się pod Bielsko, fach poczt. 22.

Kilkadziesiąt wagonik jb
Kasz różnych, mąki. grochu1 i t. di.

towaru krajowego lub zagranicznego zakupię natychm iast.
Dam w szystk:e pozwolenia i frachty, 2677 

W iaoom ość  do redakcy ł pod » X iA o e * a . o a r a t > “.

pATHEKON koncertowy z 
® szafirem  46 płyt za 3000 
Marek do sprzedania. Oglądać 
m ożna przed południem  od 
10-ej do 1-ej ni. św. Piotra 
19, parter ua prawo. 2692

PARA dachowa, gw oździe, 
w agi, kasy, taczki, sie­

kiery, piły, cyrkularki, w i­
rówki, konewki na m leko po­
lecam M. Kierski Lwów, Pa­
saż Mikolascha. 2693

W fi.I.Ę o 4 pokojach kom- 
fort, m ieszkanie wolne, 

stajnia, wozownia, ogródek 
boczna Listopada, . przeda 
Marczyński, W ałowa 2. 2710 I

na fo lM l i i o #  lpo.
Warszawskie To w arzystw o  Dobroczynności

ja k o  właściciel Dobr Gościeradowskich, po łożonych  w  pow iecie 
Janowskim, województwie lubelskiem o g ła sza  lu y ta c ie  in plus:

1) na sprzedaż poręb ieśnyeh dębowych L sosnowych Nr. 19, 20, 1.2 
w  'obrębie Dąbrowa, Nr. 19, 20, 1.2 w obrehie Spławy i Nr. 1 w  obrębtą Za­
borze, ogólnej przestrzeni 137 morgów, 106 prętów.

2) na dzierżawę oddzielnych folwarków dóbr, a m ianow icie:
a) Gościeradowa z gorzelnią i Salomina, ogólnej przestrzeni 1433

morgów nowopolskich,
b) W ólki Gościeradowskiej 650 morgów,
c) I.iśnika 964 morgów,
d) Szczecyna 719 morgów,
<9 W ęglina 938 morgów.

Czas dzierżawy folwarków na la t 9. licząc od dnia 1. lipc« 1920 roku. 
W arunki sprzedaży poręb leśnycz i dzierzaw folwarków m ożna prze­

glądać
w kanceiarji Towarzystwa Dobroczynności Warszawie 

Krakowskie Przedmieście 02, ,
od g. 10 rano do 3 pop. lub w adm inistracji dóbr Gościeradowa p. Kraśnik.

Deklaracje zapieczętowane w inny być złożone w  Towarzystwie Dobro 
czynności co do poręb do dnia 17 kwietnia r. b-, a CO d o  dzierżawy Ro 
dnia 2 4  kwietnia r. b. do godziny 9 '/, rano, poezem odbędzie się w termi­
nach wskazanyeh wyżej przetarg uslny m iędzy konkurentam i, poczynając od  
najwyższej oferty.

W arszawa, dnia 24 marca 1929. r.

f f  
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I  
t  
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i
i 
i 
i 
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S i m o  f m w  t m o n o ®
wyłączni przedstawiciele na Rzeczpospolitą Polską zakładów:

I i l i i e i W  L I  M l § f  
MM, l i  i Bipesif.

D w n 8 n l > 4 a *  8  •  STACJI CENTRALNYCH wszel-H r O j S R f y  I  E lS O O I M . klch systemów o każdej pojem­
ności oraz SIECI TELEFONICZNYCH kablowych i napowietrznych.

Sprzedaż I dostana •  i MATERJAŁÓW telefonicz­
nych, telegraficznych i sygnalizacyjnych najnowszych konstrukcji.

Staro Badamy Telefaafim — Warszawa,
Zielna 37|39 — Adres dla depesz: „Konstrukcja*1 — Telefony 102, MS dawny i 69-11.

^
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OBWIESZCZENIE.
W piątek 20. kwietnia 1920 r. o goćz. 12. przed potodniem odbędzie się w wielkiej 

sali Stowarzyszenia inżynierów i architektów we Wiedniu 1., Esciienbaciigasse 9

N A D Z W Y C Z A J N E

akcjonariuszy austryackiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu
z następującym por: dzie.itiym:

I. W niosek na podwyższenie kapila łu z ak ład o w eg o  T o w a ­
rzystwa z k. 200,000.000-— na k. 300 .000 .00^ '— p rze :  emisję 
375.000 akcji wartości imiennej k, 320-— , n a  zmianę odnośnych  
paragrafów  sta tu tu  i uchw ała  co  d o  bliższych w aru n k ó w  e m is i  
akcji.

Ii. Wniosek na modyfikacyję tekstu s ta tu tow ego  ż p o w o d u  
zm iany s to su n k ó w  państw ow ych.

P. T. Akcjonariusze uprawnieni do  g łosow an ia ,  k tó rzy  za­
m ierzają wziąć udział w O g ó inem  Zgrom adzen iu , zachcą swoje 
akcje wraz z kuponam i iub też tym czasow e kwity depozytow e 
Z ak ładu  złożyć najpóźniej na d. 16 kwietn a b . r .  w myśl s ta tu­
tów a m ia n o w ic ie :

We Wiedniu w likwidaturze Z akładu  i, am  Hof 6, w B o ­
żen, w Bregencji, w Fgldkirch, Insbruku, Klagenfurcie, Lublanie 
i Lwowie we Filiach Z akładu ,

w B u d a e s z c i e  w Węgierskim P ow szechnym  B an k u  kre­
dytowym,

w Beriinie w Dyrekcji T ow atzys tw a  D y skon tow ego  albo 
w Banku dla handlu i P rzem ysłu , albo u firmy S. Bleichróder 
lub M endelsohn  i Spó łka .

w W rocław iu  w Śląskim Baku Związkowym , w Filii Banku 
N iemieckiego w W rocławiu, a lbo w Banku dla handlu  i p rze­
mysłu, Filii. W roław , lub też u firmy E. Heim3nn, ,

w Dreźnie w Pow szechnym  Niemieckim Zakładzie k redy to ­
wym Filia Drezno.

w Frankfurcie n. M. w Dyrekcji Tow. D yskontow ego, lub 
w Filii dla handlu  i Drzemvsłu,

w Ham burgu  w Banku P ó łnocno-N iem ieck im  iub w Filii 
Banku dla handlu  i p rzem ysłu , albo u firmy L. Berei.z i S y n o ­
wie lub też M. M W arburg  i Spka,

w Kolonii w Banku Z w iązkow ym  A. Schaffhausen lub w 
Banku dla handlu  i przemysłu, altio u firmy Sal. O ppenheim  
jun i Spka,

w LipsKu w Pow szechnym  Niemieckim Zakładzie  k redy to ­
wym, lub Filii Banku dla iiandiu i p rzem ysłu ,

we Lwowie oo rócz  Filii Z ak ładu  k red tow ego także i w 
Galie. Ąkc. Banku H ipotecznym,

w M onachium  w  Bawarskim Banku Hipotecznym  i W eks­
lowym, albo w B anku  dla handlu i p rz e m y s łu  albo u firmy 
Merck, Finek i Spka,

w Pradze w Czeskim Banku eskon tow ym  Zakładzie  kre­
dytowym,

w Tryeście w Banku C om m erciale  Triestina, 
w W arszawie w Banku D yskon tow ym  W arszawskim.
Akcie lub kwity depozytow e podać  należy arytmetycznie 

upo rządkow ane  w Zakładzie  niżej p odp isanym  z ap o m o cą  jednej 
konsygnacji, w instytucjach zam iejscow ych zap o m o eą  k onsygna­
cji podwójnych. Składający otrzym a potwierdzenie odbioru , na 
podstawie k tó rego  zostaną  m u  zw rócone  p o  odbytem  O góinem  
Zgrom adezniu  akcje lub kwity depozytow e.

Każde 25 akcji uprawniają  do  1 g ło su . Tylko posiadacze 
mniej jak 25 akcji m ogą zam ianow ać ze sw ego ło n a  w sp ó ln eg o  
pe łnom ocn ika , k tóry weźmie udział w O góinem  Zgrom adzeniu , 
o  ile liczba zastąpionych przez niego akcji wyniesie co  najm nitj  
25 sztuk.

O  ile akcjonariusz  zam ierza w ykonać  p ia w o  g łosow ania  
za pośrednictw em  drugiego upraw nionego  do g łosow ania  akc jo ­
nariusza, powinien wystawić pe łn o m o cn ic tw o  na odw rotnej s t ro ­
nie Karty legitymacyjnej na nazwisko zastępcy  i takow e w łasn o -’ 
ręcznie podpisać.

Akcionarjusze. w ten sp o só b  upe łnom ocn ien i ,  powinni 
złożyć o d n o śn e  karty legitymacyjne naipóżniej jeden dzień przed 
O góinem  Zgrom adzen iem  w Dyrekcji Zak ładu .

Panow ie  Akcjonariusze zechcą zątem tak w łasne  jak i 
przeniesione na nich karty  legitymacyjne złożyć w likwidaturze 
Zak ładu  od 24 d o  włącznie 29 kwietnia b. r. w godzinach od 9 
do  12 rzed po łudn iem , poczem  wydana im zostanie  karta le­
gitymacyjna na ogó lną  liczbę przysługujących im g łosów

We Wiedniu. 8 kwietnia 1920.

Austryaskl Zakład kredytowy dla M u  i przemysłu.
2712 (Przedruk nie będzie płacomo.
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